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JOANNA 

GOSPODARCZYK 

A'la 
Grobelny? 

Do 

milczenia 

namawiali 
. 

mnie: 

policjant, 

sędzia, 

dyrektor banku, 

rodzina 

i wspólnik. 

Usłyszałam, 
. 
ze _mogę: 

zaszkodzić, 

zniesławić, 

popsuć szyki, 

trafić do sądu. 

cd. na str. 8-9 
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WICEWOJEWODA JE-
RZY BRZEZIŃSKI zwrócił się 
do URM O ZGODĘ NA PO­
ZBYCIE SIĘ FORDA SCORPIO, 
który zakupił były wojewoda tak, 
aby wydane już pieniądze mogły 
powrócić do budżetu Urzędu Wo­
jewódzkiego. Stanowisko URM-u 
jest istotne, bo w wypadku zwy­
kłej sprzedaży samochodu (np. na 
przetargu) uzyskana kwota musia­
łaby być odprowadzona do bu­
dżetu centralnego. 
PRZESZŁO 6 MILIAR­

DÓW ZŁOTYCH WYDAŁY 
W PIERWSZYM PÓŁRO­
C ZU OŚRODKI POMOCY 
SPOŁECZNEJ na różne formy 
zasiłków, w tym po raz pierwszy 
na rozpoczęcie działalności gospo­
darczej. 
WSPÓŁPRACĘ GOSPO­

DARCZĄ Z NORWEGIĄ roz­
szerza Nadbiebrzańskie Towarzy­
stwo Przemysłowców, Kupców i 
Ziemian z Grajewa. Delegacja, 
która na zaproszenie firmy „Co­
nvista" ostatnio gościła w tym 
kraju, przy okazji rozmów pod­
jęła próbę promocji na norweskim 
rynku wózków podnośnikowych z 
grajewskiego „Zakremu" . 
ŁOMŻYŃSKA „SOLI-

DARNOŚĆ" WYSTAWIA 
DO WYBORÓW parlamentar­
nych jednego kandydata (bezpar­
tyjnego, w myśl zaleceń Komisji 
Krajowej) w ramach tzw. ogra­
niczonej reprezentacji Związku. 

Związkowcy wystartują także z 
listy, którą wystawi koalicja, skła­
dająca się na razie z łomżyńskiego 

oddziału „S", „S" RI (odłam po­
sła Kraszewskiego) i Porozumienia 
Komitetów Obywatelskich woje­
wództwa. Koalicja może być roz­
szerzona o siły centrmn i prawicy. 

45 WSI w gminach Gra­
jewo, Rajgród i Goniądz odwiedzili 
uczestnicy obozu gwaroznawczego, 
który zakończył się w Wojewodzi­
nie. Jego efektem są kwestiona­
riusze, ocalające od zapomnienia 
tradycyjne nazwy przedmiotów, 
czynności i obrzędów z t ego te­
renu i kilkadziesiąt godzin nagrań 
magnetofonowych. 

FUNDACJA IM. MIKO­
ŁAJA KOPERNIKA PO­
WSTAŁA W GRAJEWIE. Ma 
na celu rozwój Zespołu Szkół Ogól­
nokształcących . Wpłaty na ten cel 
przyjmowane są na konto: Pań­
stwowy Bank Kredytowy, Oddział 
w Grajewie, 374417-1225-132-3. 
ŁOMŻYŃSKIE POROZU­

MIENIE CENTRUM uznało 

odwołanie wojewody za słuszne, a 

wystąpienie sejmowe Marka Rut­
kowskiego za uzasadnione. Z de­
cyzją zgodzili się także przed­
stawiciele „Solidarności" rolniczej 
(posła Ryszarda Kraszewskiego) , 
krytykując jednocześnie sposób jej 
przedstawienia i nagłość. Przepra­
szamy za brak zapowiadanego w 
ub. tygodniu na str. 3 komentarza 
w tej sprawie; w ostatniej chwili 
zdjęliśmy go, by wydrukować ko­
munikat o zaginięciu Jacka. Do 
odzewu na odwołanie powrócimy 
później. 

„NAREW" ŁOMŻA, GŁÓ­
WNIE DZIĘKI SUKCE­
SOM PIOTRA ROSTKOW­
SKIEGO I ARTURA GĄ­

SIEWSKIEGO, zdobyła 23 miej­
sce na 134 kluby w punktacji Mi­
strzostw Polski juniorów w lekkoa­
tletyce. Województwo w punktacji 
spartakiady młodzieży znalazło się 

na 42 miejscu, a mistrzostw junio­
rów - na 27. 

KL UB WODNY „CA-
NOE" przy Oddziale PTTK w 
Łomży zaprasza na spływ kaja­
kowy Biebrzą, od Rajgrodu do 
Wizny, w dniach 21-25 sierpnia. 
Informacje można uzyskać w sie­
dzibie PTTK w Łomży, ul. G ieł­

czyńska 1, tel. 47-18. Wpisowe na 
spływ: członkowie Klubu - 60 tys. 
zł , członkowie PTTK - 80 tys., 
pozostali - 100 tys. zł. 

PRZYGOTOWANIA DO 
SEZONU LIGOWEGO LKS 
Łomża prowadzi , z braku pienię­
dzy na zgrupowania wyjazdowe, 
w Łomży. W meczach kontrol­
nych LKS zmierzył się m.in. z 
beniaminkiem trzeciej ligi MZI<S 
Wasilków (porażka 0:1) i Malachi­
tem Sosnowy Bór k . Leningradu 
(wygrana 3:0). W drugiej run­
dzie Pucharu Polski łomżynianie 

zmierzą s ię z Bugiem Wyszków. 
ANDRZEJ SASINOWSKI 

Z ZAMBROWA ZOSTAŁ MI­
STRZEM województwa oficerów 
- rezerwistów w trójboju obron­
nym, wyprzedzając Henryka Świ­
d erskiego z Łomży i Wiesława 

Żurawskiego z Zambrowa. 
KURS STRZELECKI DLA 

PAŃ organizuje ZW LOK w 
Łomży. Zgłoszenia: Łomża, ul. 
Zjazd 16, tel. 39-89. · 

„KOMUNALNI" ( PGKiM) 
przed „Mleczarzem " (OSM) 
„Drogowcem" (RDP) zwyciężyli 

w rozgrywkach zakładowej ligi pił­
karskiej w Grajewie. 

NA LOTWIE GRALI W 
TENISA STOŁOWEGO re­
prezentanci „Narwi" Łomża. W 
tw·niejach najlepiej spisywali się: 

Maciej Tarnacki i Tadeusz Zdzie­
nicki oraz Renata Dąbrowska i 
Renata Mocarska. W sierpniu mło­
dzi pingpongiści (głównie z łom­

żyńskiej „piątki") jadą do Grod­
na. 

KTO BĘDZIE WOJE-
WODĄ? W związku z naszą 
informacją o kandydatach na 
stanowisko woje wody, w któ­
rej padło m.in. nazwis ko se­
na t ora Lecha Kozioła, otrzy­
maliśmy wyjaśnienie senatora, 
że nie zamierzał i nie zamie ­
rza u biegać się o to stano­
wisko. 

JACEK NIE ŻYJE 

Tydzień t emu zamieściliśmy 
komunika t o zaginięciu 2,5-let­
niego Jacka Magdziaka, który 
przebywał z rodzicami na waka­
cjach w Piątnicy. Tygodniowe 
poszukiwania prowadzone przez 
policję wyszły poza granice wo­
jewództwa, gdyż sprawdzono 
dokładnie sugestie jasnowidzów, 
z którymi kontak towali się ro­
dzice dziecka. 

Zwłoki Jacka odnaleziońe zo­
stały w ubiegłym tygodniu w 
podwórkowym szambie. Chło­
piec prawdopodo bnie odsunął 
zabezpieczającą klapę i stracił 
równowagę. 

Natychmiast po znalezieniu 
ciała, w Łomży rozeszła się 
plotka o „nienaturalnych" przy­
czynach utonięcia. Ani ustalenia 
policji, ani sekcja zwłok nie po­
twierdzają j ednak udziału osób 
trzecich w tej tragedii. Jan Le­
szczewski, szef Prokuratury Re­
jonowej w Łomży poinformował 
nas o eksperymencie, którego 
wynik potwie rdza to twierdze­
nie: dziecko w wieku Jacka bez 
wyf'i łk11 Onf'llllę ł o k lapę f'Zil mha . 
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TRZY PYTANIA DO ... 

posła MARKA RUTKOW­
SKIEGO (OKP-PC). 

- Pana wystąpienie w Sej­
mie pośrednio spowodowało 
dymisję wojewody Franci­
szka Adamiaka. Czy wcze­
śniej sprzeciwiał się Pan 
głośno p olityce wojewody, 
czy ostatni zakup był przy­
słowiową kroplą przepełnia­
jącą naczynie? 

- W społecznym odczuciu 
na autorytet „Solidarności", 
bądź jego załamanie, pracuje 
zarówno poseł z OKP, prze­
wodniczący Komisji Zakładowej 
„S" jak i wojewoda, sprawujący 
urząd z poręczenia Związku . 
Mając dziesięcioletnie doświad­
czenie związkowe, jako przewod­
niczący KZ w Zambrowskiej 
„Bawełnie" i członek Zarządu 
Regionu „Mazowsze", mam wy­
czulone ucho na sprawy i od­
czucia związkowców. Był to dla 
mnie szok, że w województwie o 
jednym z najwyższych wskaźni­
ków bezrobocia, gdzie zakłady 
wysyłają na „planowe" urlopy, 
a ludzie dostają 700 tysięcy zło­
tych zaliczkowo (bez pewności 
na resztę), wojewoda, jedno­
znacznie kojarzony z „Solidar­
ności<(', podejmuje decyzję o 
takim wydatku. 

Nie jestem populistą i de­
magogiem. Uważam, że w nor­
malnym kraju wojewoda, poseł , 
senator powinni mieć do dyspo­
zycji eleganckie samochody. Ale 
nie tu i nie w tym okresie re­
form społeczno-gospodarczych. 
W kraju wszystko się wali. W 
budżecie państwa jest luka (we­
dług jednych 8 bilionów złotych, 
zdaniem innych aż 40-60 bilio­
nów). Te dane znał również 
wojewoda. 
Uważam, że wielkim plusem 

premiera Bieleckiego jest jego 
wyczucie polityczne. Premier, 
wywodzący się z liberałów , za­
reagował tak szybko i jedno­
znacznie na· wieść o zakupie 
samochodu . 
Często na spotkaniach z zało­

gami słyszę, że ludzie zgodziliby 
się zacisnąć pasa i oszczędzać , 
ale pod j ednym warunkiem : że 
dotyczyć to będzie wszystkich. 
Tymczasem od 1,5 roku robot­
nicy i rolnicy mają poczucie, że 

kószty reform spoczywają głów-
nie na nich. · 

- Mówi się o Panu jako 
o kandydacie na stanowisko 
wojewody. Zgodzi się Pan 
na objęcie tej funkcji? 

- Aby wykonywać dobrze 
obowiązki posła czy wojewody, 
trzeba wybrać. Nie da się 
tego pogodzić. Jestem człon­
kiem dwóch najbardziej zapra­
cowanych komisji sejmowych 
Ustawodawczej i Polityki So­
cjalnej. Praca w Sejmie zabiera 
mi cały czas. Dlatego odmówi­
łem , kiedy Komitety Obywatel­
skie zaproponowały moją osobę 
na to stanowisko. Zresztą by­
łoby to niezręczne, bo moje wy­
stąpienie spowodowało dymisję 
wojewody. Chciałbym pozostac 
działaczem związkowym . 

- Jak powinno przebiegać 
opiniowanie kandydatów na 
stanowisko wojewody? W 
naszym województwie par­
tie są skłócone, uaktywniają 
się dopiero przed wybo­
rami. Czy nie lepiej byłoby, 
żeby przyszedł ktoś z ze­
wnątrz? 

- Wojewoda jest przedstawi­
cielem rządu w terenie i dlatego 
premier ma decydujący wpływ 
na obsadę tego stanowiska. Sej­
mik Samorządowy tylko opi­
niuje kandydatów. Ale sądzę, Że 
wojewoda powinien pochodzić z 
naszego województwa, poniewaz 
taka osoba musi znać problemy 
regionu. Ważne jest , żeby umiał 
się z tymi kłopotami przebić do 
władz centralnych. 

Łomżyńskie wiele rzeczy 
przespało. Paradoksalnie nie 
skorzystaliśmy z „palmy pierw­
szeństwa" w bezrobociu . Kiedy 
Ministerstwo Pracy nakłoniło 
Francuzów do współpracy z 
naszym województwem , urze­
czywistnienie tej pomocy cią­
gnęło się miesiącami. Również 
w ubiegłym t ygodniu zabrakło 
naszych przedstawicieli i to za­
równo z Wojewódzkiego Biura 
Pracy, jak i ze związków za­
wodowych, na sympozjum w 
Starachowicach , poświęconemu 
bezrobociu „Solidarni wobec 
bezrobocia" . Przebiły się Sta­
rachowice, Wałbrzych , ale nie­
Łomża i Zambrów. 

- Dziękuję za rozmowę. 

PLEBISCYT CZVTELNIKÓW ROZSTRZYGNIĘTY 

Milionerka „Kontaktów" 
W trwającym od s tycznia do końca czerwca plebiscycie 

czytelniczym „Kontaktów„ g łówną nagrodę, 2 miliony złotych, 
wylosowała MARZENA DASZKIEWICZ z Zambrowa. 

Laureatka zdała właśnie do ósmej klasy i akurat wypoczywa 
na kolonii w Lesku. 

- Ona b ez przerwy siedzi w książkach i gazetach - m ówi 
mama Marzenki. - Dobrze się uczy, dużo czyta i razem z 
tatą l'Ozwiązuje krzyżówki. Wysyłała też kupony ple biscytu 
Czasami mówiła, Że skoro do tej pory nic nie wylosowała, to 
widać nie ma szczęścia. Ale nie zniechęcała się, bo co tydzień 
przynosiła do domu ona, albo mój mąż nowe „Kontakty". 

- Marzenka bardzo się ucieszy z nagrody. Marzyła o wideo 
- dopowiada tato. - Zwykle nie spełniamy zachcianek córek 
(młodsza K.asia zdała do trzeciej klasy), bo nie starcza na nie 
pieniędzy. Zona jest rencistką, a ja, jako dyspozytor PKS-u, 
zarobię niewiele ponad milion . Ale teraz chyba spełnimy 
marzenie Marzenki. 

W szystkim uczestnikom ple biscytu dziękujemy za wspólną 
zabawę, a Marzence serdecznie gratulujemy. 

1••••• .... LEK. SPECJALISTA g inekolog Lech. KOSTE-
WICZ. Ostrotęko. ul. Boguslowskiego 6. 
Poniedziolki. środy. piqlki od 15.00. 

K-754-0 
ZAWZJE- tomzo. 21-00. 

K-804-00 
MIESZKANIA, domy, dziatki - sprzedoz. 
kupno. wynajem. Ogloszenio i rekla­
my - TOP. Gazel? Wy.bora.o. Exp~ess. 
Siódemka. Dziennik Zw 1qzkoWy (Chica­
go). tomzo. "TYTAN". Polowa 45. lel. 64-
78 169-915. o 

. K-863-
POSZUKWĘ dwupokojowego. Łom-
z.o. 168-4 16. 

K-879-00 
AMERVKAŃSKA dachówko bitvmiczno. 
tomzo. teł. 59-39. 

K-881-00 
SPRZEDAM Ładę Samarę cz.ornq (listo­
pad 1990). Łomzo. Wyzwolenia 20. 

K-891 
WYKONAMY! Remont i montoz instala­
cji , eleklrycz.ne. onleny RTV. wod.-kan:· 
c .o„ gaz. Serwis - "WROMET.- - Wronki. 
Gwarancyjne i pogworoncy1ne napra­
wy kuchni elektrycz.nych i gazowych -
montoz. S.C. -ELWOGAr ŁOMZA. Ks. Ja­
nusza 10. tel. 169-187. 

K-890-00 
BC\11.ZERIA świerkowo - wyrób. sprze­
doz. ustugi. tomzo. ul. Kwiatowo 45. lei. 
65-60. 

K-907 
SPRZEDAM dziotkę na oś. "MARIA" w 
tomzy. Zambrów. lei. 38-01. 

K-931 
SPRZEDAM dom w Wygodzie wraz z 
ziemiq {ok. I ho). Łomzo. lel. 66-43. 

K-911 
lAWZJE. uktodonie boazerii i podtóg. 
zobezpiecz.enio. Łomzo. tel. 66-76. 

K-914 
SPRZEDAM samochód dostawczy Re­
nault. tomzo. teł. 32-70. 

• K-915 
SPR.ZEDAM, w centrum Zambrowa 
część kam ienicy 480 m kw. w tym, 3 
goraze. posesja 9 or~ 2 lokale handl°'"' 
w e. Zambrów ul. Łomzyńska 13. R Ka­
miński. 

K-916 
SPRZEDAM ollonkę dziolkowq SN-34 
(pow. zabudowy 44.5 m1). w tym , 5 
pomiesza.eń i toros. Zambrów, Sienkie­
w icza 13, teł. 47- 07. 

K-926 
SPRZEDAM Audi 5000S (1986) Łomza. 
lel. 168-898. 

K-928 
SPRZEDAM Poloneza (1988). Łomzo. tel. 
28-27 

K-930 
LOKAL DO WYNAJĘCIA. Sprzedam sa­
mochó d Mercede~ 60 8. 4 tony, skrzy­
nio lodunkowo zamykano. do przewo­
zu mebli. Łomzo. tel. 168- 71 1. 

K-933 
SPRZEDAM do m lub zamienię no M-4 z 
d oplotq. Łomzo. 33 Putku Piechoty 16. 

K-932 
VIDEO-KAMERĄ. Łomzo. M otochow­
skiego 3117. 169-822 - fi lmowanie. 
wczylywanie lekstu. podkładu mvzycz­
nego. przegranie kosery - gra tis. 

K-934 
SPRZEDAM dziotkę 300 0 m kw. Łomzo 
ul. Zdrojowa 102, koparkę KS 4076 i 
DT-75. Wiadomość, tel. 168-007. 

K-936 
SPRZEDAM Volkswagena Golla 1300 
b enz. (1990 r.) t omza. lukosińskie­
go 129. 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
GEODEZYJNO­

KARTOGRAFICZNE w lomiy 
og~asza przetarg 

nieograniczony na 
sprzedaz samochodu 

Żuk A06, nr rej . LOD 918P 
Przetarg odbędzie się dnia 
28 sierpnia 1991 r. o godz. 

10.00 w Łomży przy ul. 
Poznańskiej 141. 

Cena wywoławcza :.. 
14.700.000 zł. 

Wadium - 10% ceny 
wywoławczej należy 

wpłacić do kasy do godz. 
9.00 w dniu przetargu. 
Zastrzega się prawo 

unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyny. 

K- 177 
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T elewizja satelitarna za­

witała do Polski kilka 
lat temu. Zrazu spo­

tkała się ze zdecydowa­
nym oporem ówczesnych 
władz, przewrażliwionych 

na punkcie dostępu do 
niekontrolowanej informa­
cji. Rzesze jej zwolenni­
ków, których zdobyła so­
bie różnorodnością progra­
mową, aktualnością i świe­
żością prezentacji, a przede 
wszystkim swoją świetno­
ścią, rosły jednak w takim 
tempie, że wkrótce uzy­
skanie zgody na użytkowa­
nie indywidualnego zestawu 
stało się niepotrzebną for­
malnością. Uczestniczenie 
w życiu świata stało się 
więc możliwe bez opuszcze­
nia kraju. Była to wówczas 
przyjemność dostępna jedy­
nie nielicznym, ze względu 
na wysoki koszt indywidual­
nego zestawu. Wraz z nową 
erą w naszej gospodarce po­
jawiło się wiele firm ofe­
rujących sprzęt satelitarny, 
które tocząc zaciekły bój o 
rynek, systematycznie ob­
niżały ceny i podnosiły ja­
kość usług. Dzięki nim na 
naszych osiedlach jest wi­
docznych wiele anten sa­
telitarnych zainstalowanych 
na dachach, balkonach i ele­
wacjach. 

Indywidualny zestaw sa­
telitarny nadal jednak 
świadczy o względnej za­
możnosc1 jego posiada­
cza. System ten nie daje 
więc szansy na pełne roz­
powszechnienie sateli tarnej 
samby. Gdyby nawet tak 
się stało, wizja miasta po­
krytego antenami satelitar­
nymi nie wydaje się, mimo 
wszystko, zbyt zachęcająca. 

Z czasem do Polski wkro­
czyła również telewizja ka­
blowa. Pierwsze próby -
choć nie zawsze udane -
udowodniły, że omal każdy, 
kto żywi na to chęć, może za 
stosunkowo niewielkie pie­
niądze oglądać programy z 
satelity. 
Lomża pozostawała przez 

długi ·czas na uboczu „bo­
omu satelitarnego". Opóź­
nienie to ma swoje do­
bre strony. W pierw­
szym okresie powstało bo­
wiem wiele instalacji pry­
mitywnych i źle działają­

cych. Dzięki rozsądnej po­
lityce władz, wynikające 

stąd kłopoty i rozczarowa­
nia powinny zniknąć. Pro­
fesjonalne firmy gwaran­
tują profesjonalną jakość 

odbioru, jak też niezawod­
ność działania sieci. Umoż­
liwiają również jej dalszy 
swobodny rozwój poprzez 
stopniowe zwiększanie ilo­
ści emitowanych progra-

~ KONTAłOY 

mów i podłączanie dodat­
kowych odbiorców. 

W celu racjonalizacji 
i optymalizacji kosztów 
w polskich rozwiązaniach 
dąży się do wykorzystania 
części instalacji już istnie­
jących. Ponieważ stan in­
stalacji budynkowych j est , 
z różnych względów, zły, 
podlegają one przebudowie 
lub modernizacji. 

Ł 
omżyńskie rozwiązanie 
ma bazować na nieko­
mercyjnym wykorzysta­

niu możliwości , jakie stwa­
rza TV-sat. Dla przecięt­
nego mieszkańca Lomży 
oznacza to, że inwestu­
jąc w budowę sieci , staje 
się właścicielem przyłącza, 
za pośrednictwem którego 
odbiera programy sateli­
tarne. W trakcie użytkowa­
nia pobierane będą jedynie 
opłaty na pokrycie kosztów 
eksploatacji , tj. dzierżawę 

kanałów telekomunikacyj­
nych, konserwację sieci itp. 
oraz emisji programu lo­
kalnego. Stawka nie po­
winna przekroczyć 10.000 
zł miesięcznie. Istnieją rów­
mez rozwiązania, polega­
jące na kontrolowanym do­
stępie do programów sate­
litarnych. Koszty inwestycji 
są w tym przypadku bardzo 
wysokie. Część z nich po­
krywają przyszli abonenci 

pozostałe firma insta­
lująca sieć i zastrzegająca 
sobie wyłączność jej eks-

ploatacji. Atrakcyjność ta­
kiego rozwiązania jest po­
zorna - miesięczny abona­
ment przeważnie przekra­
cza 100.000 zł , z tego (choć 
nie tylko) powodu rozwią­
zanie takie w polskich wa­
runkach sp otyka się spora­
dycznie. 

W systemie telewi-
zji kablowej proponowa­
nym w Lomży istnieje, jak 
już wspomniano, możliwość 
emisji programu lokalnego, 
co wydaje się szczegól­
nie atrakcyjne wobec ubo­
giej oferty T VP i niedo­
sytu informacji o sprawach 
nam najbliższych. Idea pro­
gramu lokalnego - emitu­
jącego reportaże, wywiady, 
migawki z ważnych dla nas 
wydarzeń, relacje z imprez 
kulturalnych i sportowych, 
a nawet b loki filmowe, 
oparte na tłumaczonych fil­
mach z programów sateli­
tarnych - powinna przyczy­
nić się do integracji społe­
czeństwa Lomży. Gwaran­
cję · sukcesu programu lo­
kalnego daje tylko t elewizja 
kablowa, obejmująca swoim 
zasięgiem możliwie najwięk­
szą ilość mieszka11.ców mia­
sta. 

D ecyzJę o wprowadze­
niu do osiedli t elewi­
zji kablowej podjęła 

na prośbę mieszkań­

ców - Łomżyńska Spół­

dzielnia Mieszkaniowa. Ko­
sz ty budowy sieci poniosą 

jej przyszli 'hżytkow . 
N k nicy a wy onawcę .sieci 
brano firmę „MTX"Wy 
Gdyni, oferującą korzy t 

k. fi s ne warun i nansowe i sp 
d . raw 
zoną w w~elu instalacjac 

w. ~olsce poh:~ocno-wschod 
meJ. Na prosbę inwest 

d . or 
po a.Jemy szczegóły org . 

. . fi an1 
zacyJne l nansowe Plan 
wanej inwestycji. z uw . 

d . . ag 
na uzy zasięg została 

d . 1 on 
po zie ona na e tapy, w k 
lejności: Górka Zawadz~ 
Konstytucji 3 Maja, Jan 
t ar, Waryńskiego, Piękn 
Całkowite zakończenie i a 
westycji w osiedlach LS~ 
nastąpi przed t egorocznylll' 
świętami Bożego Narodz 
ni a . 

Mieszkańców osiedla• 
Gór ka Zawadzka i KonstyJ 
tucji 3 M aja, gdzie <loko. 
nano już pierwszych przy. 
łączeń informujemy o ter­
minach i wysokościach rat 
(łączny koszt dla 1 abo. 
nenta - 600.000 zł: 

I rata - 180.000 zł do 
16.08.91 r. 

II rata - 210.000 zł do 
06.09.91 l', 

III rata - 210.000 zł do 
06.10.91 l', 

Przy wpłaceniu pierwszej 
raty należy wypełnić dekla­
rację przystąpienia do inw 
stycji. D eklaracje takie są 
dostępne u przewodniczą­
cych komitetów blokowycll 
i w administracji osiedli. 
Można również rozpocząć 

wpłaty po 16 sierpnia (2 
r aty po 300.000 zł), a na­
wet po 6 września (całość 

, 600.000 zł). 

,,Kabel'' 
w 

Lomży 

Termin składania dekla· 
racji upływa jednak dla 
wszys tkich 16.08.91 l'. Mie­
szkańcy pozostałych osie­
dli mogą również roz· 
począć składanie deklara· 
cji. Terminy wpłat po­
damy wkrótce. Cena i wy· 
sokość poszczególnych rat 
będą takie same, jak dla 
os. Górka Zawadzka. Wy· 
konawca, chcąc czynem po­
prżeć swoją deklarację, uru· 
chomił telewizję satelita~ną 
w budynkach przy ul. Ze­
romskiego la i lb. ~ie­
szka1icy tych bloków twier· 
dzą, że oglądają bez pro­
blemów 7 programów TV· 
-sat. O s tatnio ze zdziwie­
niem odkryli na ekranach 
swoich telewizorów rozko-
dowany FILMNET. . 

Dokładniejsze inform~c~e 
można uzyskać w Lomzyn· 
skiej Spółdzielni Mieszka· 
ni owej. b-

Wykonawca chciałby 0 • 

jąć siecią telewizji kabloweJ 
jak największą część m!~~ 
Roz1nowy z prezesami 

Perspektywa" w toku. 
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1 a. jest profesjonalistką w 

O ~voim zawodzie. Ma 41 
lat i ciągle się dokształca. 

, terna.ty zawodowe używa 

~owych okr~śleń , ~a~ ~ P? d-
1 "ka. Mówią o meJ, ze Jest 
~n1 • 
okuta.". Wszystko stara się 

10
L •• ba.rdzo dobrze. 

~ulC k . k . 
W jej miesz ·am~ ta ze wzo-

porządek: kazda rzecz za-
~wy . . . h 

na. swoim miejscu , wyc o-,;ie . . . 
1
. 

nigdy nie zostawia posc1e 1. 

w kilk e myje kilka, a nawet a-
!~ . . Gd "d . ,Jcie razy dziennie. y w1 z1 
loleża.nek tłuste włosy, od­

'.~ajacy lakier na paznokciach , 
I . . 
l)lainie cierpi. 
W tym regulaminowym po-

n~ku obrac~ si~ . sp?kojna i 
!tJpieczna.. Nic ~eJ _me zawo­
!Ji, Nie przyjmuje nikogo, kto 
~zakłócił sterylny ład . Kiedyś 

11,rosił a. na kawę spotkane~o 
!ligę z ła.t szkolnych . „Ladme 
iciebie, powiedział , ale tak ja­
~zimno, martwo". Nigdy już 
~został zaproszony. I znów 
,Igo był spokój . 
Jest jednak coś, co zakłóca 

~estrzeń, nad którą tak do­
~ae panuje. Olga (smukła, z 
!lmnymi, krótkimi włosami , w 
lularach) jest wciąż sama. Nie 
ie się z tym pogodzić i 
chce. Do walki z samot­

:icią za.brała się też w spo­
] przemyślany i me todyczny. 
qpierw zrobiła sobie przegląd 
~ów w miasteczku. „Sami żo­
. ·, pijacy lub za młodzi", 

'erdziła. Ten „dla niej" musi 
znajdować zatem gdzieś „ w 
· ie". Ale jak go odnaleźć? 
li najlepiej byłoby, że by on 
lakże sz ukał . 

Olga zaczęła wyjeżdżać. A t.o 
oy PTTK po górach , to znów 
1Vczasy z języ kiem espe­

lo (kontakty zagraniczne) 
zjęzykiem angielskim . Było 
~lnie. Ale... Olgę szybko 
czano do grona „kumpli" 

lrystycznie przygotowana na 
'oą trasę). I to wszystko. Ro­
e w plenerach przeżywały 

Io te niezaradne, nawet 
umalowanych paznokci , w 
wyprasowanych spodniach . 

11 cierpiała podwój-

Mijały lata; wakacyjni zna­
"krajowi i zagraniczni ( espe­
lo) odwiedzali ją w urokli-

miasteczku , obwoziła ich 
Warszawie, byli zachwyceni . 

iali karty, ale miłości w nich 
oylo. 

A miłość miała być wielka i 
laka, jak u innych . Jej kole­
~ z pracy1 po dwóch latach 
~emności" (i to jakiej -
i Jak jej zazdrościł a) wyszła 
m • 1 ąz. co! Po dwóch następ-
~ latach ma dwoje dzieci i 
.
0
· On się rozpił , ona stała 

Mzowata. I nie wiadomo, 
. dlatego on zaczął pić , czy 

to pi· . k . . " ł . . cie ta · Ją zm1em o . 
iJezeli Olga wyjdzie za mąż, 
· dop • · Usc1 do takiego stanu. 

, ..J. 

I 
/ 

ANNA CISOŃ 

Serce 
to niewidomy myśliwy 

Będzie też bardzo dobrą matką 
i żoną. 

- Przecież kobiety w tym 
wieku mają dzieci - mówi -
no i największe zapotrzebowanie 
seksualne. 

On będzie dobry, nie będzie 
miał powo<lów do picia i awan­
tur. 

B oi się zapeszyć, ale te­
raz to już chyba naprawdę 
jest ON. Zresztą sama się 

przekonam, pokaże mi jego li­
sty. W listach nie można kła­
mać, nawet charakter pisma 
mówi, a on ma bardzo dobry 
charakter. Z szuflady l śniącej 

komódki wyjmuje paczkę lis­
tów. 

Jest letni wieczór, z balkonu 
zapach maciejki (balkon Olgi 
jest cały w kwiatach). 

- Pisze do mnie co tydzień. 
A nawet przysyła kartki między 
jednym listem a drugim - śmieje 

się . 
Listy pisane na dużym, kan­

celaryjnym papierze w kratkę, 
równym , s tarannym pismem . 
(Skąd j a znam taką „papete­
rię" - myślę - i nie mogę sobie 
przypomnieć.) Tak piszą ludzie, 
którzy mają dużo czasu. Krzyś 
(tak się podpisuje, nie Krzysztof 
a Krzyś), pisze: 

„W czoraj długo patrzy łem 
przez okno na gwiazdy i myśla­

łem o Tobie Najdroższa. Może 

Ty też w tym czasie patrzysz 
na te same gwiazdy?" 

„Pytasz o zdjęcie. Nie mam 
aktualnego. Narysowałem więc 
swój portret. . A teraz na dobra­
noc siedzę przy Tobie i trzymam 
Twoją rączkę i czekam, aż za­
śniesz". 

Były też wiersze, żaden z 
mężczyzn , których znała, nie 
napisałby takich listów. Nie in­
teresowałby się nią tak bardzo . 
A Krzysiu chce wiedzieć nawet, 
jak jest ubrana , podpowiada jej , 
które kolory są dla niej najlep­
sze, a które nie. Bo on jest 
artystą. 

Z 
na go od roku. Przyjeż­

dża? Nie, dotąd się nie 
widzieli. Znają się tylko z 

li tów. Dziwne. Nie ~ragnie j ej 
zobaczyć przy takim gorącym 
uczuciu? A ona zad owala się 
j edynie ołówkowym portretem? 
Pokazuje mi go: mężczyzna w 
pretensjonalnej pozie, ręka przy 
twarzy z długimi paznokciami. 

- O ch , te paznokcie - Olga 
jest zmieszana - napisałam mu 
zaraz, czy takie nosi? Przecież 

to nieestetyczne. Odpisał , że 
nie, że tylko tak narysował. 
Zdolny je5t , prawda? 

(Zapach tych listów , t ego ry­
sunku, skąd ja znam ten zapach 
- usiłuję dociec - chyba już 
wiem ... ) 

Olga opowiada, że pozn ali się 

przez Klub Radiowych Przyja­
ciół. Kiedyś posłała tam s wój 
adres (nie kryła też wieku) i on 
przysłał list: „ J estem pięć lat 
młodszy od pani, ale w przy­
jaźni wiek nie m a znaczenia" . 
A potem, że w miłości tym 
bardziej nieważny. 

P
rzy kartce z widoczkiem 
(fragment miasta z wieżą 

·"" obronną) „Pozdrowienia z 
Lubania", Olga milknie. I nagle 
zaczyna płakać. Ona, taka opa­
nowana, wyważone każde słowo 
i nagle te łzy. Złości ją to, 
zaraz, zaraz przestanie, wyjdzie 
na chwilę na balkon, no już. Nie, 
nie będzie poprawiać makijażu, 
co tam. 

- P ewnie się domyślasz -
p owiada - on jest w Luba­
niu . Wiesz, co to jest Lubań? 
Więzienie . 

Wyjdzie za rok, wtedy się 

spotkają. Nie może się zdobyć 
na to, by tam pojechać . Starać 

się o przepustkę, uśmiechać do 
strażników , wejść tam za bramę. 
Nie , nigdy nie była nawet w 
sądzie. 

- O co został oskarżony? 

- pytam, bo teraz już mogę 
zapytać. 

Listy w aktach pełne są za­
pewnień o niewinnym skazaniu, 
o prokuratorskich, sądowych i 
policyjnych pomyłkach. O mści­
wości Żon, świadków i zawist­
nych kolegów, itp. 

- O co? On jest niewinny . 
Wieczorem szedł z pracy, zo­
baczył , że kilku napadło na 
dziewczynę, krzyczała , stanął 
w jej obronie. Jest kulturystą. 
Przyjechała policja, wszystkich 
zabrano. 

Opisał dokładnie, co było na 
rozprawie. Ta dziewczyna po­
wiedziała, że on też ją napa­
stował. I że uratował ją patrol 
policyjny. Olga mówi to gło­
śno, dobitnie , jakby sama siebie 
chciała przekonać. 

Pytam, czy nie chciałaby 
sama sprawdzić, za co naprawdę 
został skazany. Napad, rozbój , 
a może gwałt zbiorowy? Można 
dotrzeć do akt jego sprawy. 

Olga jakby tego nie słyszała. 
Będzie tak: on wyjdzie, pobiorą 
się , ona sprzeda swoją kawa­
lerkę, przeniesie się do niego 
do Warszawy (ma tam mie­
szkanie, wynajmuje teraz cu­
d zoziemcowi). Nie, nie, żadnych 
alimentów nie płaci. Będą mieli 
dziecko, a może dwoje. On ma 
dobry zawód, jest kierowcą m e­
chanikiem, a poza tym umie 
robić wszystko. I malować. 

- Trzeba lud ziom wierzyć -
powiada. 

Tylko j edno jej się nie po­
doba. Nawet mówiła (a raczej 
pisała mu o tym) : dlaczego 
podpis uje się Krzyś, a nie Krzy­
sztof? Tak ba rdziej po męsku . 
No, ale on ciągle po swojemu. 

Rys. ZDZISLAW WÓJCICKI 

KONTAKlV 
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OCHRONA ROSLIN 
PREPARAT Z CHRZA­

NU. Przygotowuje się z kwia­
t.ów i korzeai przeciw zgniliźnie i 
brunatnej plamistości. Wywar : 
300 g kwiatów i posiekanych 
korzeni chrzanu nastawić w 10 
litrach wody i zagotować. Sto­
sować podczas kwitnienia do 
oprysku kwiatów. 

PREPARAT Z PA-
PROCI. Wykorzystujemy li­
ście paproci na recznicv sam­
czej pozyskiwane w okresie wio­
sennym. N a 10 litrów wody 
bierzemy kilogram l iści i po­
zostawiamy aż do sfermento­
wania. Nie rozcie1\czamy. Zimą 
opryskujemy rośliny ozdobne w 
doniczkach , przeciw czerwcom 
i mszycom. W okresie wegeta­
cji opryskujemy zarówno rośliny 
j a k i glebę oraz kompost przy 
nadmiarze ślimaków . 

PREPARAT Z CZO-
SNKU I CEBULI. Wyko­
rzystuje się ząbki i liście czo­
snku oraz łus ki cebuli. Prze­
ciw roztoczowi truskawko­
we1nu , 1nszycon1 i choro­
bom g r zybowym: wywar -
75 posiekanych ząbków czo­
snku zagotować w 10 lit rac !t 
wody. Opryskujemy rośliny w 
początku maja trzykrotnie, w 
odstępach trzydniowych oraz w 
czasie z bier ani a plonów . Prze­
ci w chorobom bakteryjnym 
i owadom: wyciąg - 1.50 g 
drobno posiekanych ząbków czo­
s nku i 2 łyżeczki parafiny mace­
rować 24 godziny ; rozpuścić 100 
g szarego mydła w 10 1 wody: 
wszystkie składniki dobrze wv­
mieszać i przefiltrować. Por~ ­
żone rośliny opryskiwać wie­
lokrotnie, stosować do kąpieli 
korzeni. 

OCHRONA ROŚLIN 
PRZED CHOROBAMI 
GRZYBOWYMI. Do bar­
d ziej uciążliwych chorób ~rzy­
bo wych należą mączniaki ( wła­
ściwy i rzeko my) , szara pleś r1 i 
zgorzel siewek. Ich pows tawani11 
sprz~·ja duża wilgotność, W?­
soka tem peratura, zagęszcze11ie 
roślin , uszkodzenia mecl1 aniczne 
oraz n icdost <ttck świat fa. 

N ajwi«ksze znaczenie w zwal­
czaniu tych cliorób, jak j11 Ż 
wspomniałem , mają cl ziala­
ni3: profil ak t.yczne. Należy więc 
m .m . 

- polewać gleb~ w inspek tach 
i na grządkach oraz w~chodzącc 
sie wki, preparatem skrzypu; 

- siać i ~ad :.: i ć nic za g<;:s to i 
możliw ie wcześnie pikować; 

- przed roz~;1dzcn ie rn korze­
nie rośli11 11 a l<>Ż\ umoczvć " 
rzadkiej g linie i11b prep<~raci 
skrzypu; 

- zagon_) w i11spckt.aclt czę­
s to pr:.:e wietrzać, szczególnie \\' 
cieplejsze dni. 

FRANCISZEK 
ZIEMSKI 

INTYMNOŚĆ BURMISTRZA 
Burmistrz K olna, J ózef 

Szyma nows ki . j est nie kon­
l>ekwen tny. Swoj e prywatne 
~prawy za łatwia na forum pu­
>licz ny m , lecz publikacje o 
ym uważa za rzecz nagan-
hą . 

Pt·zez 10 miesięcy s prawa 
l:lod a tkowego zatrudnie nia 
burmistrza w kolne ris kim łi­
·eu m byla przedmiotem ob­
·a<l sesji R a dy Miejs kiej . J ó­
~('f Szymanows ki nie widział 
IV tym uic z ł ego. Czte ry go­
:lziny przy szkolnej tablicy 
• ygodniowo były warunkie m 
:lohrego samopoczucia burmi­
;t r za . Mimo n egatywnej opi-

nii pracowników Kuratorium 
Oświaty w sprawie dodatko­
wego zatrudnie nia w szkole . 
wpląta ł w swoj e osobis t e po­
rachunki radnych gminy. 

Dopóki s prawa nie t rafiła 
do te le wizji i prasy, burmistrz 
czuł się be zpieczny. „Nas ła­
nie ·• e kipy t e lewizyjnej uznał 
za zems tę swoich przeciwni­
ków. Audycja w „T elewizyj­
nym Kurie rze Województw" 
przedstawiła wypowiedzi obu 
s tro n . W kilka tygodni póź­
niej odwiedziła ic h dzie n­
nikarka „Kontaktów'' („Po­
r achunki burn1istrza'' „ K on­
takty" 24/91). 

„PROMYKI" 

Wkrótce Szyman I 
oskarżył dyrektorkę 1. owski 
M . G . . iceu.,, 
anę awrys1uk, 0 naru "'• 

nie d óbr osobistych w sze. 
p owiedziach dla dziennik wy. 
W sądzie odmówił ugod arzy, 

. . owego 
rozw1ązan1a . 

J ednym z powołanych 
b urmis trza świadków Pbrzei 
d . .k k Yla 
z~eum a r a ,, ~ontaktów• 

A1 tyku I z tygodmka trafił · 
akt sądowych. do 

Rozpra wa w sądzie zo t 
prze łożona na połowę 8~ ala 

. Al . . rerp. m a. e JllZ te raz można 

c iągu ąć j ed e n wniosek· J ~Y· 
S . · ozer zyma11owsk1 zapomniał . 
· k b · · t · · ' ze Ja o u1 mis rz m e Jest . . 
Osobą . t . Jliz . . p1 ywa n~ . 1 musi li. 
czyc s ię z mozhwością k 
t k ' bł' · ry. 
d
y . ' pu 1c~ neJ. ? soby urzę. 
ujące powmny 1 muszą b . 
dd . ft po a wa ue oce me spolecz. 

u ej . 

z ŁOTWY 

pojrza 
czternast 
wiele. BJ 
cocker : 
na tropi 
tylko .w 
E!lliJld, I 

dzil pani 
doJ<luczE 
nia nast• 
zwykle, 1 
cala, zda: 
sprowadz 
jedne90:. 
cierphWH 
stko będi 
tyJ!l l'aze. 
ie łą~z~J 
pieskie z; 
wie . 

milka 

E śnie z 
Stanęl. 

,wojego m1 - Przyjechała1n zarobić i zo­
baczyć coś nowego - mówi Ilona 
Płone (I. 16) . - Pielenie było 
c i <;;żkie , płacono nam 4 tysiące 
za godziu ę. Teraz zbieramy po­
rzPrzkt. Jest. łatwiej . choć praca 
monotonna. Dostaje my l ,5 tys. 
za zebrany kilogram owoców. 

J 
iyla klucz 
Pr6bowała 
Bezskutec2 
moc dwaj •---------------------------·..! paradzil~ . ~ 
gla do siu: 

Po pracy odpoczywamy 
iub zwiedzamy miasto - do­
da.je Tani a Woroczkowa (I. 15). 
- ~ln ie zachwyciła katedra i 
bogate skle py. Można w nich 
natychmiast stracić cały zaro­
bek. 

- W ubiegłym roku byłam 
z rodzicami w Skie rn iewicach 
- opowiada Luda Jarigina (I. 
15). - Teraz poznaję inne mia­
sto. Jest fajnie, pan Andrzej 
przyniósł nam kwiaty. 

A ja pozn ałam t u Tomka -
zwif' rza się Sasza Dziadkowa (I. 
15). - O n bardzo mi się podoba. 
Pracuje z nami , więc chętnie 
biegam na to rwanie. 

Grupa dzieci (36 osób) z Lo­
t wy wypoczywa i prac uje w 
Łomży. Pochodzą z polskich 
rodzin . Prawie wszyscy ich ro­
dzice na.leżą do Ośrodka Kul­
tury Polaków „Prornie1i." . To, 
Że przebywają w Łomży, spra­
wił przypadek. W u .biegłym 
' " ku pan Stani sław Zytek z 

[ WYSOKIE 

W l omżyriskiej Spó ł dzielni 
Mieszkaniowej ,.P e r „pektywa'' 
na mieszkanie cze ka 3542 
cz łonków o raz 6500 ka ndy­
datów. J a k d ługo , nikt tego 
nic> przewidzi. W ciąg u 3 
lat. Spółdz ielnia może wybu­
dować prawie 670 mieszka1i , 
ale po spełuieuiu dwóch pod­
s f.awowyc h wa ruuków: p osia ­
dania pieuiędźy na uzbroj e­
n w teren u (kanalizacja , wo­
dociągi. e ue r gety ka. gaz, ceu­
t ra ln e ogrzewa nie) o raz jasn ej 
polityki pa1ii-:t.wa, dotyczącej 
za;:ad fi11 a 11sowa 11ia i kredyto­
wa nia b udownict.wa mieszka ­
niowego, w ty1n syste 1nu re­
waloryzacji wk ładów mieszka­
niowych. 

Propozycj e Miuis t e t·s t wa 
Budownictwa w kwes tii wa ­
n 111ków kredyt.u hipot ecznego 
d la ocze knj<\cych na mieszka­
nie mogą st.ać s ię d la nic h 
b;uierą ni<' do poko u ania. W 
L,llnŻy1bkiem plac Sćl ni~kie, 
zaś b ez t·obocie s t.a le rośnie . 
Wł af'11y wkład s t.a raj<:\cego się 
o tuiP~z kanic, w pd )u g p ropo-

Łomży przebywał w Dałgopilsie 
na Łotwie. Z c iekawości wstą­
pił do polskiego „Promienia" . 
Tam spotkał Tadeusza Ketlern, 
wiceprezesa Ośrodka i nauczy­
ciela języków obcych w Szkole 
Podstawowej nr 16. P rzy wspól­
nej herbacie zrodził się pomysł 
zorganizowania dla młodzieży 
wyjazdu do kraju ich .dziadków 
i oj ców. Wiosną pan Zytek wy­
słał zaproszenie dla 40 osób, a 
trochę później zaczął szukać dla 
młodzieży pracy u prywatnych 
adowników. Pan Ketler zaś ze­
brał ze szkoły, w której pracuje, 
grupę chętnej do wyjazdu mło­
dzieży, wypożyczył autokar i 
załatwił wszystkie pszportowe 
formalności. 

N a początku lipca cała wy­
cieczka zjec.hała na pod wór ko 
Stanisław a Zytka. Gościnny go­
spodarz pozwolił na rozbicie na 
j ego posesj i jedena.c;tu namio­
tów , o· wietlil gościom obozowi­
s ko. uż vczv ł wodv. 

- Je;teś~y s:tc~ęśliwi i bardzo 
wdzięczni pa nu S t.anisławowi -

PROGI 

zycji Minis t e rs t wa, wynosi 25 
proc. Obecn e koszty w „P er­
sp e ktywie'' określają tę kwotę 
na oko ło 45 milionów (w p1·ży­
padku mieszkania typu M­
-4). Do t ego, żeby otrzymać 
pozosta łą część kredytu (75 
prnc.) , starający się o mieszka­
nie musi spe łniać pod ta wowy 
waru ue k: mieć s ta ły doc hód 
w rodziu ie w wysokości 3 mln 
200 tys . zł miesięcznie. Pro­
J kt Minis te rs t.wa nie określa 
też t e rminu spłaty kredytu i 
wysokości oprocentowa nia . 

Już dzisiaj wielu ludzi 
><p łaca ty lko koszty sam ej e ks­
p loatacji (na 3000 mieszkaii 
„Pers p ektywy' ' - 1 7 proc.). 
M a to swoje konsekwencj e . 
Jeśli ba nk nie o trzym a pienię­
dzy, Spółdzielnia będzie zmu­
szona ściągnąć j e ze wszys t­
kic h sw oich cz łonków, czyli 
także tyc h , którzy nie zale­
gają z opła tami za m ieszka nie . 
W obec t ego zjawiska Zarząd 
.. P e rs pe ktywy" przygotowuje 
właśnie wystąpienie d o par­
la m e ntu t p1 e m1e1a. P onad to 

mówi Tadeusz I\etler , kierownik 
grupy z Łotwy. - Za to że tu 
~ieszkarny, korzystamy~ prądu 
1 wody gospodarz nie wziąl od 
nas ani rubla, ani złotów~ 
Powiedz i ał, że tu przyjechah: 
polskie dzieci i to wyjaśni~ 
wszystko. 

_Młod~ież_ s3:ma ~obie organi­
ZUJe wyzyw1e111e . N ikt specjalnie 
nie zmusza nikogo do pracy. Je­
śli chcą, to pracują, jeśli nie 
chcą, mogą zostać w namio­
cie, i~ć do miasta. Najczęściej 
jednak wszyscy chcą. Zarobione 
pieniądze wypłacane są każdego 
dnia , więc miło jest je odkłada( 
lub wydawać, bo - jak twier­
d zq dziewczęta z Łotwy - jest 
na co. 

Tadeusz Ketler myśli już o 
przyszłym roku . Zdradził, że 
chętn ie przyjechałby z mlo­
dz ieżą nawet na dwa miesiące. 
Czy znajdą się podobnie, jak 
Stanisław Zytek , inni gościnni 
i Życzliwi łomżyniacy? Chętnie 
pomoi emy w nawiązaniu kon· 
taktu. (re~) 

chce zwróci ć uwagę, że 25-pro· 
cen to wy wkład w las ny ob­
liczony j es t według średniej 
p łacy krajowej, a nie w wo­
jewództwie , która należy do 
najniższych w Polsce. · 

Przysz ł ości „ P e rspektywy"' 
może też zagrozić brak pie­
niędzy ua infrastrukturę oraz 
trudności z p ozys kiwaniem te­
t·enów pod budownictwo. Na 
razie t e re ny takie są, ale wla· 
ściciele gruntów żądają bardzo 
d u i o (1 .:i metr kwadratowyod 
32 do .:;o dola rów). . 

J ednak ,.P e r:-pektywa·· ~re 
chce się poddać . W obec 111~ 
jas nej polityki rnieszkanio~eJ 
pa1istwa . Spółdziel nia zamie­
rza podjąć budowę za własne 
pieniądze cz łonków. Już przy­
got0wywa ua jest d okumenta· 
cj a b udowy pie rwszego bloku 
o 50 mieszkaniach. Koniec z 
technologią be tonu. Pierwsz.Y 
budyne k powstałby z żerau· 
s kiej cegły, a zupełnie nowa 
a r ·hite ktura ożywiłaby mono­
tonię „blokowiska". 
Oczywiście to także P~ 

' • l" u1e goda d la bogaczy. J eze ' 
Ol'" n a d ejdzie d obry czas dla ·• 1~ 

m a l11ych'' ludzi, spó ldziehu~ '.11 

mogą pozostać bloki-. .. ~ \~ 
rych. będzie ,. mieszkac t:ab) 
p ow1e ti ze. 
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, ·załego mężczyznę z 
poJiastolatką może łączyć 

cz.tern Bywa, że także pies. 
w1elke. r spaniel , znakomity 
coc e • ' l d · h ' tropie 1 s 8: zie, c oc 
na w marzeniach panny 
tyl~?t.: na jawie doprowa-
E!lllll"' Zd . . . . . 1 pana z1sia ll8Jpierw 
dZ'J<lucza a potem mieszka­
d? nast;latki. Droga, jak 
nia kle była prosta. Rzecz 
1y zdaniem pana Zdzisia, 
ca a~adza się bowiem do 
~~~ego: grzeczni~, ładnie i 
J, pliwie, a wkrotce wszy-
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Emilka. - Powiedział, że wyjeż­
dża do Białegostoku , bo tam 
buduje dom, że ma znajomego, 
który załatwi dla mnie psa. 

Minął tydzień. O Zdziśku i 
psie słuch zaginął. Aż tu na­
gle na ulicy Emilka natknęła 
się na starszego kolegę . Oznaj­
mił , że wraca z Białegostoku 
codziennie i żeby wychodziła 
na dworzec, bo może przywieźć 
psa. Czekała, ale Zdzisiek nie 
przyjeżdżał. 

W kilka dni później znów 
spotkali się przypadkowo. Po­
szli do parku , a potem do 
„Panoramy". Zdzisiek zafundo­
wał Emilce dwie porcje frytek, 
a sobie piwo. 

- jak go wypuścili warunkowo za 
dobre sprawowanie. Przedtem 
włamał się do naszej piwnicy. 

Nie pamięta już od kogo, ale 
słyszała komu kilka dni temu 
Zdzisiek oferował do sprzedania 
magnetofon, złotą biżuterię i 
włóczkę . 

Policja zapukała do pewnych 
drzwi. Gospodarz bez oporu 
wydał radiomagnetofon i kasety 
z nagraniami. 

- Znam Zdziśka od paru lat -
mówi. - Chciał mi to sprzedać 
za dwieście tysięcy. Stanęło na 
sto. Zapytałem, czy tego nie 
ukradł, a on, że to jego, że nie 
ma pieniędzy, a chce wypić . 

Wreszcie policja zapukała, 
jak się okazało, do właściwych 
drzwi. Gospodyni, Maria Bro­
dek , miała nie tylko okulary, 
ale także „Małą encyklopedię E 5nie z wakacyjnej podróży. 

Stanęły przed drzwiami 
iwojego mieszkania. Matk~ wło-

'yia klucz do zamka. Am rusz. - .----------------------------. I „ b 
frobowała ~la rozne ~poso y. 

- Wracając do domu zau­
ważyłam , że nie mam klucza 
do mieszkania - mówi Emilka. 
- Zdzisiek na to, że pewnie 
zgubiłam i t rzeba będzie doro- kultury antycznej". 

iezskuteczme-, W~zwa~1 ~a P?­
rooc dwaj sąs1edz1 tez me ~1e 
ioradzili. Zdenerwowana_ pob1e­
ila do ślus~rza. Fachowiec. do- -
radził: zamiast wyłamywac za­
mek, lepiej poprosić strażaków 
1drabiną. 
Przyjechali bardzo szybko. 

Weszli przez balkonowe drzwi, 
1 wejściowe otworzyli kluczem, 
ilerczącym w zamku od we­
wnątrz. Po chwili właścicielka 
robaczyła to samo, co strażacy : 
oa tapczanie jej córki spał w 
njlepsze jakiś mężczyzna. Gdy 
tmilce udało się go obudzić , 
rozejrzał się i spokojnie po­
riedział : „To nic, pani Zosiu . 
fo jedna sprawa. Emilka wie" . 
tmilka?! Zosia?! Skąd on zna 
kn imiona?! Zaskoczona przyj­
iala mu się bliżej. Tak, znała go 
i widzenia. 
Krótko już bełkotał . Przed 

Mok zajechał policyjny radio-
1oz. „Znowu Zdzisio", skwito-, 
wala zapewne załoga. 
Tymczasem Zofia Morecka 

11ybko przejrzała mieszkanie. 
!niknęły m.in. złote kolczyki 
1 kształcie rombu, pierścionek 
iobrączka, dwa radiomagneto­
bny, kasety, kryształowe wa­
rany, kilka motków włóczki , 
mikser, prodiż , opiekacz, pa­
rasolka, dżinsy, ręczniki i dwie 
biążki : „ Trylogia" i „Mała en­
cyhlopedia kultury antycznej". 
lnalazla za to puste butelki po 
~ytniej" i „wyborowej". 
. Lokator z wyższego piętra wi-

~nał wcześniej przed drzwiami 
Yo~eckich dwóch mężczyzn i 
~bielę. Miała na nosie oku­
~y, a w koszyku trzy butelki 
tocnego trunku. 
Tymczasem Emilka zdawała 

fO~cji i matce relację ze swojej 
11Jn?wszej znajomości . 

1 .K~kanaście dni temu, jak co 
11en, wybrała się na spacer 
l Psem. Ale co to za pies! 
Wykly kundel. Marzył się jej 

1~wy, taki , na przykład, spa­
~l .. N~e wiadomo skąd poja­
: s.1ę Jakiś mężczyzna. Przed-

aw1! się krótko· Zdzisiek" 
lac r · " · 
1 

zę ~ rozmawiać o psach. N a-
~~ias~ przypomniał sobie, że 
tlllJk8 miał_ nawet d~a. Szybko 
1 • a zwierzyła się nowemu 
~~otemu ze swojego marze­
i~tka~n t~lk?. ~achną~ ręką. 

D
. Umowili się nazajutrz. 

,: ałam mu kartkę z za­
••an. n . 
~ b" azwą rasy, a on m1 
~re kę czekoladowych cukier-

1'1 - Przypomina tamten dzień 

Pieski 
paragraf 

G A B R I E L A S Z C Z Ę S N A_..· 

; bić . U mówiliśmy się o czwartej. 
i Mama była już w domu. Wzię­
. łam klucz, ale potem okazało 
się , że to nie był ten , bo nie 
mogłam otworzyć drzwi. Zdzi­
siek zapł acił za dorobienie. Dał 
mi ten oryginalny, a dorobiony 
zostawił sobie. Dawał mi go na 
drugi dzień, ale bałam się , że 
zgubię i tak został u niego. 
Myślę, że znalazł tamten praw­
dziwy, albo mi go ukradł . 

Emilka dodała też, że była 
raz jedyny w jego mieszkaniu. 
Pół godziny. 

T ymczasem policja robiła 
„przegląd" grajewskiego 
półświatka, szukając m .in. 

kobiety w okularach. Pewna 
pani z tych „sfer" też j e nosi. 
J ednak okazało się, że to nie ona 
była wtedy przed drzwiami Mo­
reckich, ale miała coś ciekawego 
do powiedzenia. Zna Zdziśka. 
Żyła wtedy z Wieśkiem, a on do 
niego przychodził. Kiedyś razem 
siedzieli. Nie widziała Zdziśka. 
ze trzy lata, ale kilka dni temu 
spotkała Alinę Wiśniewską, ko­
leżankę. Ta pochwaliła się , Że 
dostała od Zdziśka jakąś książkę 
w prezencie. A okulary nosi też 
Grażyna Bilska. Zdzisiek żył 
kiedyś z jej siostrą. 

Alina Wiśniewska nie ukry­
wała przed policją „Trylogii" , 
prezentu od Zdziśka. Sama była 
zdziwiona tym gestem, bo nigdy 
nie utrzymywała z nim żadnych 
kontaktów towarzyskich. 

Grażyna Bilska (ta w okula­
rach) dorzuciła o Zdziśku: 

Tak, żył z moją siostrą, 

- Dostałam ją od Walickiego 
- oznajmiła, po czym opowie-
działa policji o swoim ostatnim 
spotkaniu ze Zdziśkiem i jego 
kumplem. 

Spotkała ich w sklepie. Wa­
licki podszedł do niej i bez 
ogródek zaproponował: „Masz 
sałatę, to bierz!" i pokazał jej 
jakieś zawiniątko. ( „Sałata" w 
złodziejskim języku , to jedno 
z określeń pieniędzy; przypis -
G.S.) . Niewiele zobaczyła. Spo­
tkali się na ulicy. Walicki za­
oferował jej złoto z Niemiec. 
Tanio. I wreszcie pokazał to 
zawiniątko: parę kolczyków w 
kształcie rombów. 

- Były pogięte - mówi Maria 
Brodek - więc mnie nie intere­
sowały. Wolałam łańcuszek , ale 
z metką. A on na to, że większe 
ilości złota ma w domu. Szli­
śmy kawałek razem. Gdy byłam 
blisko swojego bloku , Walicki 
powiedział, że mogę zobaczyć, 
że to po drodze, bo oni mie­
szkają tuż obok. 
Weszła . Zdążyła tylko prze­

czytać imię właścicielki : Zofia. 
Drzwi otwierał Zdzisiek. Miała 
w koszyku alkohol, więc Wa­
licki nie mógł się doczekać. 
Powiedział też, że nie jedli od 
trzech dni. Pędem pognała do 
domu. Nakroiła kiełbasy, słoiki 
napełniła zupą po brzegi, za­
pakowała wątróbkę. Bardzo się 
ucieszyli, widząc ją z obiadem. 
Wreszcie przypomniała o zło­
cie. Ale Walicki znów wyciągnął 
te same kolczyki. Zdenerwowała 
się i wyszła. N a ulicy dopędził 

i 

ją Zdzisiek . . Chci~ł sil odwdzię­
czyć za obiad 1 • wo~k~. P r;- · 
zentem miała byc ks1ą:r.Jr..a d.<1. 
jej córki. Wróciła więc z nim 
do tego mieszkan~a .. Czekc:ł~ w 
przedpokoju. Walicki dał JCJ r.t,> 
encyklopedię. 

- Byłam przekonana, że .Zdzi· 
siek ożenił się i faktyczrue tu 
mieszka - mówi Maria Brodc,k. 
- Obaj czuli się jak u siebie w 
domu. 

N 
adszedł czas na „zwi.er.te­
nia" Zdziśka: od pierw­
szego spotkania z Emilką 

do kamiennego snu na jej tap­
czame. 

- Spotykaliśmy się prawie ~0· 
dziennie - mówi. - Przychodz1ia 
też do mnie, ale z nią nie spa­
łem . Przychodziła, bo dawałem 
jej pieniądze. Przeważnie po 20 
tysięcy. 

A z kluczem było tak. Zgu­
bił a go, gdy byli nad „glinian­
kami". Obiecał, że j ej dorobi. 
Przyniosła oryginalny klucz z 
żołtego metalu. Dorobiony był 
z białego. 

- Nie chciała go wziąć i dała 
mi, żebym dorobił drugi, t.eż 
z żółtego metalu , żeby nie po­
znała matka. Przed wyja.zdem 
mieliśmy się spotkać. Prosiła, 
żebym dał jej milion na waka­
cje. Wziąłem zadatek za budowę 
domu i zaraz się napiłem, więc 
nie poszedłem na to spotka.nie. 
Gdy wytrzeźwiałem w drzwiach 
swojego mieszkania znalazłem 
od niej kartkę. 
Dołączony do akt kawałek 

papierowej torby zapisany jest 
nieporadnym pismem: „Byłam 
u Ciebie. Kiedy mi dasz pieui;i­
d ze? Czekam na Ciebie koniecz­
nie o 16-tej ale o 18 katego­
rycznie musisz przyjść do parku 
bo się pogniewamy. Jeśli mnie 
lubisz to przyjdziesz". 

- Ale mam t akie przyzwycza.­
jenie - m ówi Zdzisiek - że piję 
dotąd , dopóki mam pieniądze. 
Wtedy piłem przez trzy dni . 
Mając klucz postanowiłem iść 
do jej mieszkania. 

Nie przyznał się do włama­
nia, za to do kradzieży radioma­
gnetofonu , kaset, dwóch książek 
i razem z Walickim złotych 
kolczyków. 

Z d zisiek , 46-letni kawaler, 
w Grajewie uchodzi za 
„niezwykłego" włamywa­

cza. J est znakomitym mura­
rzem, a przy tym nisko się ceni . 
Ludzie sami otwierają przed 
nim drzwi. Wzbudza zaufanie. 
N a początku. Do tego Zdzisiek 
nigdy nie krył się ze swoim łu­
pem . Zwykle w biały dzień ofe­
rował kradzione przedmioty na 
głównych ulicach. A nadźwigał 
się już t ego sporo. „ Wiecznie" 
podejrzany o kradzieże i wła­
mania. W 1987 roku skazany 
na dwa lata; odsiedział 20 mie­
sięcy. W ubiegłym roku od 
maja do sierpnia włamał się 
cztery razy (m.in. okradł gos­
podarza, w którego mieszkaniu 
robił remont) . Ale żadnej mo-
k .„ b " reJ ro oty. W maju tego roku 
wyszedł zza kratek dzięki za­
mianie tymczasowego areszto­
wania na dozór policji. Zna 
świetnie kodeks karny i „po­
trzebne" przepisy. W areszcie 
d?jdzie zapewne do wniosku, że 
me ma nigdzie najważniejszego: 
uważać na psy! 

imiona 
zmienione 

nazwiska zostały 
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Podczas dyskusji z dy­
rektorem Domu Kultury 
w 9oniądzu, pracownik 
użył tak mocnego argu­
mentu, Że dyrektor zna­
lazł się w szpitalu z poła­
manymi żebrami. Przeżył 
tylko dlatego, Że pod że­
brami biło gorące serce 
dla kultury? 

*** 
Czytelnik z Lomży ku-

pił w prywatnym skle­
pie obuwniczym (róg 
Senatorskiej i Starego 
Rynku) tajlandzkie mo­
kasyny za 130 tysięcy 
złotych. Po dwukrotnym 
użyciu buty zaczęły się 
rozłazić. Gdy udał się do 
sklepu z reklamacją, usły­
szał: „ U nas reklamacji 
nie ma!" Zgodnie z za­
sadami ekonomii wolnoa­
merykańskiej, klientów w 
sklepie też być nie musi. 

*** 
W parafii Bożego Ciała 

w Lomży trzeba zapłacić 
100 OOO złotych „podat­
ku" za zgodę na sfilmo­
wanie kamerą video uro­
czystości ślubnych. Jak 
nas poinformował niejaki 
Henryk Sienkiewicz, nie­
bawen1 na dowód uiszcze­
nia opłaty będzie można 
otrzy1nać pióro ze skrzy­
dła Archanioła; jego czło­
wiek już wyjechał od 
Krzyżaków i zmierza nad 
Narew. 

*** N a „Manhattanie" w 
Grajewie można „kupić" 
dziewoję ze W schodu; 
„szybki numerek" ko­
sztuje od 100 OOO do 
150 OOO złotych. To ko­
lejny, in1perialny numer 
Wielkiego Brata, w któ­
rym niewątpliwie macza 
palce KGD: jak by nie 
patrzeć Polacy znowu do 
każdej pary jaj muszą do­
płacać! 

*** W sklepie GS-u w Wo-
jewodzinie klienci mus:t;<:) 
zapisywać się „na na­
biał". Na pytanie dzien­
nikarza, co z pieczy­
wem, ekspedientka odpo­
wiedziała, iż j est bułka. 
Po dodatkowych pyta­
niach udało się ustalić, iż 
j est to bułka tarta. Ekspc·­
dientce przyznajemy ty­
tuł (zgodnie z obowi<:1zu­
jącym obyczajem - hono­
ris causa) rzecznika pra­
sowego spółdzielczości. 

dokończ. ze str. 1 

Najlepiej byłoby, gdyby 
wszystko przycich Io. 

Zniknięcie jednego z naj­
bogatszych w Lomży1iskiem 
ludzi i brak kilkunas tu miliar­
dów złotych poruszyły świat 
pieniędzy. Przedłużająca się, 
taje mnicza nieobecność Zdzi­
s ława Wierciszewskiego i jego 
przyjaciółki Janiny K ., zruj­
uowała kilka osób i zmieniła 
koleje życia najbliższych. 

Trop I 
T e lefon odbiera p1·acownica 

spółki: „Pan Wie rcis zewski 
wyjechał. Cze kamy n a niego. 
Nie wiemy kiedy wróci" . Za­
stępca właściciela, w s pólnik 
j e dnej ze spółek , odm awia 
rozmowy: „Od ko nta któw z 
pi·asą jest szef. J ego nie ma, 
a ja nie będę tłumaczył , kim 
jestem". 

Trop II 
Zimą tego roku, Zdzisław 

Wierciszewski trafił na li­
stę „ Kontaktów", typującą 10 
najbogatszych łomżyniaków. 
Przedstawił się j a ko człowiek 
z wie lkimi p e rspektywami n a 
przyszłość. Miał projekty, po­
mysły pomnażające jego ma­
jątek . Zaczął od wybudowa­
nia w 1978 roku szklarni w 
Wiźnie. Później produkował 
grzejniki żeliwne. Pod koniec 
lat. osiemdziesiątych zaintei·e­
sował się handle m. Nie ogi·a­
niczał się do j ednej branży. 
Sprzedawał i kupował to, co 
miało największe powodzenie 
na i·ynku. Niechętnie opo­
wiadał o swoim życiu pry­
watnym. Pozwolił napisać , że 
ma dwójkę dzieci: 14-letniego 
:<yna i 11-letnią córkę. 

Trop III 
- Pojechał do Peru. T e raz 

leży na plaży i śmieje się ze 
wszystkich - twierdzi napo­
tkany w Wiźnie mężczyzna. 

Iuni mieszka1icy są prze­
kou ani , że ich sąsiad trafi I 
do Stanów: „Za te pieniądze, 
które wywiózł, zmieni ł sobie 
n azwis ko i twai·z. Do koi°lca 
życia nie znajdą go. BQdą żyli 
z procentów. To drugi Gro­
belny". 

Słyszę słowa o Życzliwości 
i dobroci bogatego sąsiada: 
.. Pomidoi·ek" pomagał bied­
nym, pożyczał pieniądze. 

Teraz najmocniej wspó ł­
czują bratu, Ryszardowi , 
który w Wiźnie prnwadzi naj­
większy s kle p. 

- Jes tem rozgoryczony i 
i·ozżalony. Jeśli to prawda, 
jeśli on nie wróci , j estem zruj­
uowany - mówi brat zaginio­
n ego. 

Ryszard podży1·owa ł po­
życzkę w wysokości miliarda 
z łotych . Nigdy do t ej poi·y nie 
było kłopotów z b 1·ate m. Nie 
mie li ze sobą wspólnych in te­
resów. Z prowadzenia s klepu 
Zdzis ław dawno już się wyco­
fał. 

- Brat był małomówny, nie 
wtajemniczał mnie w s woje 
spr a wy. Nie domyślałem się 
nawet , że p la nuje wyjazd. O 
sprzedaży domu i s zklarni do­
wiedziałem się dopie ro t e raz 
- opowiada. 

Kilka dni t e mu ko m or­
nik spisa ł w szystkie posiadane 
przez niego dobra. Chciał bu­
dować dom dla żony i czw ói·ki 
dzieci; został bez nic zego. Mi­
liard, to sp łaty ciągnące się 
latami. Ryszai·d nie ch ce wie­
nr,yc: w t o nieszczęście, m a 
ciągle nadzieję, że to tylko 
,;c·n, pomyłka. 

Trop IV 
Duże szklarnie widać z 

szosy białostockiej. Ale do­
pie ro z bliska można zau­
ważyć, że nic prócz chwa­
s tów w nich nie rośnie. Przed 
piętrowym , nie otynkowa nym 
domem podjazd z klombem. 
Zamias t kwiatów - bujna, nie 
skoszo na trawa. Przed wej­
ściem wyrzucona szafa. 

Drzwi otwiera M aryla 
Wie rciszewska, była żona za­
ginio n ego. M ówi z le kkim ak­
centem cudzozie mskim, od 10 
lat mieszka za gran icą. Pani 
Wie rciszewska nie wierzy w 
powrót byłego męża. Teraz 
ma czas na rekonstruowanie 
ostatniego spotka nia z nim. 

- Przyjechał do dzieci, do 
mojej mamy. Przyniósł im 
owoce i kieszonkowe. Uści­
snął syna, przytulił córkę. Był 
t;>ardzo niespokojny, nieswój. 
Spieszył się. 

Tak było niemal miesiąc 
temu, na początku lipca. 

Pani M aryla po raz drugi 
od wyjazdu do Stanów spę­
dzała urlop w Polsce . Poje­
chała w 1981 roku, Żeby za­
robić na spłatę zaciągniętych 
kredytów. Trzy Iata wcześniej 
raze m z mężem rozpoczęli 
budowę szklarni. Gdy wy­
jeżdżała już stały, obok był 
dom w stanie surowym. Stan 
wojenny przeszkodził planom 
powrotu . Przysyłała pienią­
dze na sp łaty i paczki dla 
dzieci i rndziny. 

W 1985 roku przysłała za­
proszenie d la męża i syn a. 
Nie skorzystał. Kilka mie­
sięcy później dosta ła zawia­
domie nie o przeprowadzonym 
rozwodzie . W życiu byłego 
męża pojawiła się młoda pra­
wniczka, Janina K. Pnyja­
ciólka zamieszka ła w Wiźnie. 

- Po rozwodzie musiałam 
wziąć się w garść. Chciałam 
dostać pozwolenie na pobyt 
stały w Stanach. Amerykanie 
umożliwili to osobom, które 
przyjechały przed wpi·owadze-

niem sta~u wojennego . 
stety, moje dokumenty' d~ 
krotnie ginęły w urz d w 
W ko1icu, żeby przys ~ ac 
załatwianie, wynajęła~es1 
woka ta. Jesienią tego 
sprawa miała być zalatw·tol 
Zgoda n a po?yt stały 1b 
szansą d la. r;i01c.h dzieci. ~ 
łam nadzieję, ze wyjad 
Stanów. Miałabym Pewą d . b d . Q ze zawsze ę zie można 
re~erować. budż~t . krót~i wyjazdami. Choc1az dzie . 
niczego nie brakowało cio. 
do br.ze .się nimi opiekoV.:al~ 

M1es1ęczne wakacje m' 
być ostatnią rozłąką z dzie!a, 
N a Boże Narodzenie m~1111 

wrócić na stałe do Polski la\ 
Po . P~·z~jeździe zamies~kai 

z dz1ec1n1 w domu sw · 
1~atki. Widziała si~ kilkak~~: 
m e z byłym męzem. Te 
przypomina sobie kilka wr· 
nych zda1i : „ Zosta1i w Poi: 
zaopiekuj się dziećmi" Pros·1 Załatwili w spólnie p~szpor~ 
dla dzieci. „Chciał je zabra 
ze sobą?" 

Pierwszy sygnał, że coś si 
stało, przyszedł po dwóch ty 
godniach. Przed pustym d · 
n;ie m Wiercisz~wskiego zjawili 
się obcy ludzie. Zaczęli wy. 
nosić meble i rzeczy dzieci 
Wezwała policję. Przybysz 
s twierdzili, że są od dwóch 
miesięcy właścicielami domui 
szklarni. 

- T o by ł szok. Mąż sprze. 
da ł ca ły majątek , zostawiają 
dzieci ua bruku . Szklarnie w 
których pracował syn, odda 
za niewielkie pieniądze dale. 
kiej rodzinie - w spomina. 

Policja zabroniła eksmisji 
dz ieci. 
Odjeżdżała ze ściśniętym 

l?ard łem, przekonując siebie. 
ze to tylko dwa-trzy miesiąc 
rnz łąki. J esz cze nie przypu· 
szczała, że mąż uciekł. 

N a lotn isku wopista ode­
brał j ej paszport: „Nie wolno 
pani wyjeżdżać, nakaz są· 
dowy". 

Wróciła do Lomży, ~dzie 
dowiedziała się w sądzie, ze jej 
eks-małżouek wszczął 1 lipca 
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abezpieczenie po-o z . . godny" klie nt wykonał kilka 
niezrozumiałych, a niepokoj<t­
cych ruchów: sprzedał dom. 
szklarnie: j ego przyjaciółka 
sprzedała mieszkanie własno­
ściowe; nie ma ic h od kilku 
tygodni w Lomży. Komor­
nicy wkroczyli do ży1·antów. 
p1·acownicy banku nadzorują 
inwenta1·yzację w obu spół­
kach. 

"• Sąd z mezr'?zum1~­
a 'd ·w nie zaw1adom1ł 

oVIO O 

111 • dziękuję B<?gu,. że 
erBZ Io Kto wie, Jak sta · 
ę r przeżyłyby osa-
1rndzieci. Chcę uzy-
ne do opieki nad 
Prawo . d 
debrane ":1! po . cz~~ 

0 sprawdz1c waznosc 
u, daŻY domu. To na 
p~zDo Stanów nie mam 
e. ·bać. Moja .nieobec­
JeC za odebrame szansy nac 

Trop VI 
yl stały. . 
1 Wierciszewska b01 
~;eh Judzi. . Pojlł-wiąfą 

W Sądzie Wojewódzkim w 
Łomży i·ozmawia się tylko o 
faktach. 

Yciele męza. Ząda.ią erz • • d sum p1emę zy. 
- W lipcu trafiło do mnie 

p odanie z prośbą o zwolnie­
nie z obowiązków sędziego i 
legitymacja służbowa Janiny 
K . Pani K . sąd'ziła od pięciu 
lat. Nie miałem do niej żad­
nych zasti-zeże1i. Chciałem po-
1·ozmawiać o motywach 1·ezy­
gnacji, lecz nigdzie nie można 
było jej znaleźć - mówi Jan 
Staszałek, p1·ezes Sądu Woje­
wódzkiego. 

Trop V 
·tern banko~ce!n z dł1;1-
. stażem 1 nigdy m e 
1~ern takiego błędu. Nie 
~in pieniędz)'. bez .od­
oiego zab.ezp1ec~ema -
yrektor me zamieszany 

P1·ezes bada a kta Sądu 
Gospodarczego sprawdzając, 
czy J anina K . była właści­
cielem :>półki „Bojan". Oka­
zało się, że spółka po­
wstała w umowie prywat­
nej i nie wymaga zarejestro­
wania w sądzie. Wszystkie 
dokumenty, dotyczące Janiny 
K ., będą p1·zesłane Ministi·owi 
Sp1·awiedliwości i K1·ajowej 
Rndzie Sądownictwa, któ1·a 
zwa lnia z obowiązku sędzie­
go. 

;ktoi· banku, k tóry 
I kilku miliardów kre­
twierdzi, że bankowiec 
mieć wkalkulowane w 
pracę ryzyko. Tym ra­
r1egral. 
spółpracow~iśmy ~ pa­
ierciszewsk1m od k1łku­

lat. Zawsze był słowny, 
wal spłaty w termi­
P1·zyjemnie było ob­
ać rozwój j ego przed­
·twa. Nikt z nas nie 
1ewal ta kiego obrotu 
. Choć przed ostatnią 
ką miałem chwilę waha­
rzeważyło prze konanie, 
eba mieć za ufanie do 
o klienta - mówi dyrek-

kowcy zwrócili uwagę 
'e spółki , ,. Wiskar" i 
', gdy zmniejszyły się 
wpłaty pieniężne. Dru­
armem były pogłoski, 
ne w hęgach towai-zy­
Bankowcy pi-zeistoczyli 
detektywów i po dwóch 

byli pewni. " Wia1·y-

JOANNA 

GOSPODARCZYK 

- Czy pani K. ma szansę 
powrntu do p1·acy ? Chyba nie, 
zważywszy okoliczności - do­
daje prezes. 

Trop VII 
Policja rozpoczęła poszu­

kiwania po złożeniu zawia­
domienia o zaginięciu dwóch 
osób. Uczynił to Marek K .. 
szwagier Janiny i jednocześnie 
jej wspólnik. Po kilku dniach 
zrezygnowano z poszukiwar1, 
bo: „Pani K. zadzwoniła do ' 
przyjaciółki i powiedziała , że 
dobrze się czuje, prze bywa 
w oheślouym miejscu. Prnsi 
o zap1·zestanie poszukiwa 1i". 
P olicja niechętnie informuje, 
że nadal p1·owadzone są czyn­
ności. ale sp1·awa nie na­
brnła „ ko nkre tnego biegu". 
„Konk1·etny cha1·akte r" bę­
dzie prawdopodobnie wtedy, 
gdy prokuratura wyśle li­
sty gor1cze za zaginiony­
mi. 

Trop VIII 
W magazynie spółki .• Wi­

skar" wisi ka1·tka z napisem 
„lnwe nta1·yzacja''. P1·acowuice 
wątpią w powrót szefa: ,.Za­
wsze dzwonił i dowiadywal 
się, co się dzieje. Od począt.k11 
lipca nie mamy żadnych wie­
ści. Nie brał urlopu. M01·d e r­
stwo? Nie, to nie leżałoby w 
jego cha1·akterze". 

Marek K. j est bardziej po­
wściągliwy w słowach: „Za­
wiadomiłem policję. Nie s p o­
dziewałem się wyjazdu m oich 
wspólników. Szwagierka m a 
jeszcze urlop do 6 sie rpnia. 
Straciłem pieniądze, ale nie 
chcę być opisywany w gaze­
cie" . 

Co mogło się stać z biznes­
m e nem i sędziną? 

Prawdopodobnie 2-3 lipca 
para z milione m dolarów w 
kieszeni pi-zekroczyla g1·auice 
Polski. 

Zostawili za sob<\ rozża­
lonych z1·ujnowanych ży-
1·antów, pozbawione dom11 
dzieci , uie spłacone k1·cdy­
ty. 

Igrce przedwyborcze 

/~-.-_( ~~:..:±'-~ 
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Za tydzie 1i rozpoczynamy prezcnta.cjc; part.ii politycz nych . działa.·iąc _, di w 
ł .r•mży1iskiem . 

Rys . ZDZISLAW ROMANOWSKI 
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LEKTURA POD GRUSŻĘ 

Jaskiniowiec 

w 
.. 
łóżku 

Kiedy Paweł kocha się 
ze swoją dziewczyną, 
myśli o filmowych 

gwiazdach. Czasami za-
pomina o swojej part­
nerce. „Gubię się w fan­
tazjach. Wyobrażam so­
bie, Że jestem z piękną 
modelką, podziwiam jej 
ciało". Bartek ma bar­
dziej prozaiczne myśli. 

W łóżku zastanawia się 
nad grubością haczyka na 
ryby. 

O baj należą do 
grupy, którą nazwałabym 
mianem ,,jaskiniowców". 
Seks widzą jako fizyczną 
potr~ebę ciała i naturalną 
funkcję organizmu. Ko­
biet;;t jest potrzebna tylko 
do zaspokojenia tych po­
trzeb. Tacy mężczyźni nie 
lubią mówić o swoich 
uczuciach i przeżyciach. 

Nie łączą seksu z miło­
ścią i delikatnością uczuć. 
Jednak ich dni są po­
łiczone. Kobiety szukają 
innych partnerów. 
Wyżej na drzewie ewo­

lucyjnym usadowili się 

„technicy"; mężczyźni, 

którzy chcą osiągnąć 

miano doskonałych ko­
chanków. Partnerzy z tej 
grupy wyszukują prze­
myślne pozycje, odkry­
wają różnorakie sposoby 
zaspokajania. Są fanaty­
kami akrobatyki seksual­
nej. Najważniejszy cel, to 
przedłużenie chwili wy­
trysku, najlepiej po or­
gazmie kobiety. Sposoby 
mają różne (np. liczenie 
w myśli stacji kolejowych 
czy analizowanie piłkar­

skiego meczu}. Po per­
fekcyjnym. pod względem 

technicznym seansie, za­
sypiają u boku nie obda­
rzonych uczuciem dziew­
czyn. 

N aj cenniejszych ko-
chanków jest mało, ale 
trzeba mieć nadzieję, Że 
będzie ich coraz więcej. 
Są to mężczyźni z grupy 
„czuli kochankowie". 

Taki partner wie wszy­
stko o zagrożeniu AIDS, 
nie wstydzi się uży­

wać prezerwatywy. Jest 
bardziej zainteresowany 
przebywaniem ze sobą niż 
uprawianiem seksu. Woli 
pocałunki i pieszczoty 
od krótkiego aktu fizycz­
nego. Przez wiele tygodni 
może obejść się b ez se­
ksu. Jeśli j est w łóżku 

z dziewczyną, nie zasta­
nawia się, czy wykonuje· 
polecenia poradników mi­
łości erotycznej. Ceni so­
bie intymność, Kontakt z 
drugą osobą, a nade wszy­
stko miłość. 
Może w tych zwario­

wanych czasach, coraz 
więcej panów zda sobie 
sprawę, jak ważna w Ży­

ciu jest miłość i wzajemna 
czułość. Nie p erfekcyjnie 
uprawiany seks, lecz da­
rzenie partnerki prawdzi­
wym uczuciem. 

LEDA 

Fot. GABOR LORINCZY 

Najblizsze terminy: 
Biatystok - Bruksela: 
Biatystok - Rzym, 
Biatystok - Berlin, 
Biatystok - lstambut, 

9. 16. 23. 30.08 
25.08 
15. 29.08 
17.08 

; c ;;;;; ;:;:e?SOC«;;ss; : ;mta.«e ~ 

Szczegóły i zapisy: Agencja „PRIMA" 
Biatystok. ul. Sienkiewicza 3 (MPiK li piętro). 

tel. 435-352. 435-525 i 435-595 
Łomza. Al. Legionów 7 (redakcja _Kontaktów-) 

SPÓLDZIELNIA PRACY 
PAPIERNICZO-POLIGRAFICZNA 

I 

PO GON 
oferuje 

NAJTAŃSZE USt.UGI POLIGRAFICZNE 
papiernicze i introligatorskie: 

· wizytówki 100 szt. - 100.000 zł 
· druki manipulacyjne A-5. A-4 

luzem - 200-500 zł za sztukę 
blokowane po 100 k. - 3 .000-5.000 zł za blok 

· etykiety wielobarwne i jednobarwne - ceny w zależności od 
formatu i ilości kolorów, np. format 8x6 cm - cena 8-10 zł za 
1 szt. 

Proponowane ceny obejmują koszt materiału. Wykonujemy 
również zgodnie z życzeniem klienta wizytówki, reklamówki, 
druki handlowe, opakowania z tektury Litej i falistej oraz 
okładki i teczki z fol i i PCV, wszelkie oprawy introligatorskie 
druków, czasopism, książek, dokumentów. 

· .· .„~ ,POGOŃ to dobra jakość 
. ·, · „.-'·· i ekspr~sowy termin 

Zapraszamy do korzystania z naszych usług 

Informacji udziela Dział Techniczny 
tel. 417-484, 417- 461 w. 1. tlx 852329 
15-232 Białystok, ul. Mickiewicza 56 

WYPOŻYCZALNIA * DEDA* 
KASET VIDEO 

zaprasza do swej siedziby 
przy Al. Legionów 7 

(wejście główne, I piętro) 
Oferujemy 

bardzo ciekawy wybór 
filmów z serii: 
- fantastyki 
- sensacji 
- erotyki 

- przygody 
- melodramatu, obyczaju 

- horroru 
- oraz filmy polskie 

Po niskiej cenie 
wypożyczysz ciekawy, 
licencjonowany film dla 
Ciebie i Twojej rodziny. 

Ponadto oferujemy 
nagrywanie wszelkiego 

typu uroczystości kamerą 
video VNS-Pal/NTSC, 

w cenie 200 tys. 
za godzinę. 
Serdecznie 

Zapraszamy. 
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jak grafika 
)tare chaty pokryte strze­
l· chyląc~ się ~u . ziemi 

,,wniane płoty: z aros męt~ P?­
orka, wrastające w. z1em1ę 

opki, samotne. stu~me przy 
~nej zabudowie ~s1 są m~z~­
'ymi ekspon atami. I własn1e 
dra•menty wiejskiego kra.jo-

o ' . 
1aw siły się głownym1 te ma-
i grafik Henryka Rogozi1i­

~go. W jego pracach czas się 
1riymał . Nie tyle ze względu 
tematykę , co t.echnikę, dzięki 
irej zdjęcia Rogozińskiego to 
·omite grafiki! 

)zczególnie zachwycają fo10-

1~ki z cyklu „Drzewa" . Po­
,ne pnie, splątane korze nie, 
1ustne gałęzie; rozłożyste ko­
iy, smutne wierzby. To tylko 
1hore z głównych motywów 
[z tego cyklu. Autor, ope­
;paledwie dwoma kolorami: 
1mią i bielą uzyskuje swoisty 
·trój i obraz oderwany od 
~zywisto 'ci. Oderwany, choć 
~hem wyjścia dla ar ty ty 
I fotografia. 
ienr.vk Rogozińs ki (cz łon ek 
~F od 1975 r.) j est bowiem 
'ografikiem , stosującym tech­
~ gumy. Najogólniej określa­
polega ona na nakł adaniu na 

~~lad ze szlachetnego papieru 
1~i złożonej z pigm entów i 
~l' arabskiej uczulonej ~o­
~r chromu . Dochodzi do tego 
idne i cierpli we naświetlanie . 
~1ace Henryka Rogozi1iskiego 
ina obejrzeć oraz n a b. ć ( 220 
\Za grafi k~) w Galerii B\\'A 
~mży <lo '21 sie rpni a. (Ill.) 

ZATRUCIE GRZYBAMI 
I WILCZĄ JAGODĄ 

Zacznie s ię sezon zbiera­
nia grzybów. Na wycieczki 
do lasów wybieraj ą się często 
całe rodziny, razem z małymi 
dziećmi . Właśnie na najmłod­
szych trze ba szczególnie uważać 
w lesie . Rodzice nie powinni 
zez walać na samodzielne odda­
lanie się od dorosłych . Maluchy 
z ciekawości mogą próbować i 
zjadać różne j agody i grzyby. 

Bardzo groźne dla zdrowia 
d ziecka są owoce „ wilczej j a­
gody" . Są one podobne do 
czarnych j agód , rosną na wy­
sokich krzakach. Wilcza jagoda 
zawiera atropinę (alkaloid po­
rn7 ający nerw błędny). J eśli 
dziecko zje kilka owoców może, 
bez udzielenia pomocy lekar­
skiej, umrzeć. Objawami za­
tru cia tymi owocami są: za­
czerwieniona i sucha skóra, 
roz zerzone ź renice, przyspie­
"7<>11a akcja serca . Dziecko może 
w1· 111i o tować. C harakterystycz-

NIF MAM 
PRZY.fACIÓLKI 

Napiszę o sobie od po­
c;r,ątku. Ojciec mnie nie bił , 
a le wystarczyło, że krzyk­
m1ł, a j a już bałam się 
i cała drżałam. Stałam 
się bojaźliwa, zamknięta i 
znerwicowana . Trudno mi 
by ło nawiązać uowe zna­
jomości. Zawsze bałam się 
k ry tyki ze s trony rówieśni-
ków . 
Właściwie nigdy nie m ia­

łam prawdziwej przyja­
ció łki. Gdy poszłam do 
pracy, też nie miałam ko­
lc>Żanki , a współpracownice 
chyba mnie nie lubiły. 
Zawsze lubiłam zmieniać 
chłopców. 

Wyszłam za mąż w wieku 
20 lat . Żałowałam, że za 
wcześnie . Mąż mówi, że wy­
szłam za niego, bo chciałam 
się wyrwać spod kontroli 
ojca. Teraz mam własne 
d ziecko, które się dobrze 
chowa. chociaż j est żywe i 
absorbujące. J estem s tra­
sznie zn erwicowana. Czę­
s to niepotrzebnie krzyczę 

' na d ziecko. Nie daję sobie 

nym objawem przy tym za­
truciu jes t pobudzenie psy­
choruchowe, przechodzące w 
s tan śpiączki. C hore dziecko 
trzeba natychmiast przewieźć 
do lekarza. Pierwsza pomoc 
lekarska polega na wypłuka­
niu żołądka i podaniu leków 
łagodzących działanie atropi­
ny. 

Przestrzegam przed podawa­
niem grzybów małym dzieciom. 
Starsze mogą j e jeść, ale muszą 
być za.chowa ne wszystkie prawi­
dłowe warunki przyrządzania. 
Jeśli grzyby są za długo i źle 
przechowywane mogą spowodo­
wać zatrucie. Objawy są j uż 
widoczne w 1,5 do 2 godzin 
po zjed zeniu. Dorośli cierpią na 
bóle brzucha, biegunki i wy­
mioty. U dzieci zatrucie m a po­
ważniejszy przebieg, ze względu 
na niedojrzałość czynnościową 
j elit i wątroby. 

O wiele bardziej groźne jest 
spożycie trujących grzybów. 
Objawy zatrucia występuj ą od 
6 do 48 godzin po zjedzeniu. W 
zależności od rodzaju )!; rzyhów 

rady psychicznie, mój mąż 
często wyjeżdża. 

J est em sama. Mój pro­
blem: nie mam żadnej 
przyjaciółki. Co robię źle? 
Czy j estem okropna? Zna­
jomych też m am niewielu. 
Czuję się gorsza nawet od 
męża. Może ja sama odsu­
wam się od ludzi? Swoją bo­
jaźliwością , komp leksami? 
Mówią niektórzy, że j estem 
zarozumiała, a ja nigdy nie 
śmiałam sądz ić, że j estem 
lepsza od innych. Czuję 
się samotna, pełna komple­
ksów. 

Z mężem układa mi się 
różnie . Mam z nim kłopoty 
w sprawach seksu. Prze­
stało umie to bawić. Myślę, 
że j est em okropna, ciągle 
marzę o kimś innym (ale 
nikim konkretnie) . Co po­
winnam robić? Jak zdobyć 
przyjaciół? A w ogóle to 
j estem mrukowata i z n ikim 
nie umiem rozmawiać. 

Basia 
Droga Basiu. Umiesz rozma­

wiać. Ten list, to także roz­
mowa. "a.la jes t eś nasta wion a 
na „nie". A przede wszy tkim 
do siebie samej . Musisz zmienić 
to na.stawienie. Zacząć od siebie. 
Wtedy, być może, inaczej popa­
trzysz t.akże na innych . Wyjdź 
innym naprzeciw. Małże1i.s t wo 
rozczarowało Cię , ale nie masz 
nic konkre tnego do zarz u cel! ia 
mężowi. Zacznij więc zmieniać 
n astawienie w t.ych kontaktac h. 
Zacznij od u śmiech u, zaskocz 
go czymś przyjemnym , zaskocz 
siebie samą. Ciesz się. Szukaj 
powodów do radości. A jeżeli 
wokół Ciebie nie m a potencjal­
nych przyjaciółek , może napi­
szesz do kogo'? W prasie j est 
dużo adresów a rnot nych kobiet 
które t a k j a k Ty szu.kaj ą kogo~ 
do przyjaźni i rozmów. 

GIZELA 

sygnały o zatruciu mogą być 
różne: 

• zatrucie piestrzenicą ka­
sztanowatą objawia się zaczer­
wienieniem skóry, ucz uciem go­
rąca, ślinotokiem, zw~żeni~m 
źrenic , zaburzeniami w1dze111a, 
skurczami mięśni i biegunką. 
\V ciężkich przypadkach może 
dojść do śmierci . 

• zatrucie muchomorem czer­
wonym lub plamistym obj awia 
się rozszerzeniem źrenic! sku r­
czami mięśni i omamami wzro­
kowymi i słuchowymi. 

• zatrucie muchomorem sro­
motnikowym (przypominają­
c.vm piecza rkę) wywołuje naj­
CJęŻ:;zf' skutki. Objawy W)stę­
pują po 8 - -18 g~dzii:iach 
po zjedzeniu. C hory c1erp1 n a 
uporczywą biegunkę i wymioty. 
Później dochodzi do uszkodze­
nia wątroby i odwodnienia. Nie­
wydolność wątroby ~rowadzi d_o 
śpiączki wątrobowej (a w naj­
gorszym przypadku do ~gonu): 

W przypadku zatrucia moze 
pomóc tylko lekarz. 

ajbardziej przydatne do 
zbierania są kosze wiklinowe 
(w żadn~1m przypadku nie p la­
stikowe torby) . Nie należy ufać 
przesądom, że kilkakrotne prze­
gotowanie niejadalnych gr7.\ -
bów usunie z nich trncizn<;. 

OFERTY 

19-letnia dziewczyna (wy­
kształcenie średnie). lubiąca 
taniec, muzykę, film, pozna 
chłopca - przyjaciela z wy­
kształceniem średnim lub wyż­
szym w wieku :?l - 26 h.t z 
województwa łomżyńskiego. 

Stokrotka 
Kawaler (40/175) pragnie po­

znać panią do la t 35. Czeka na 
nią ładny dom. nowe budynki, 
zm echanizowane gospoda1st wo. 

Witold 
Jestem biedny. lecz bogc;.ty \\ 

chęć życia rodzinnego, opartego 
na. wzajemnej miłości, wiern~­
ści, zgodzie i zrozumieniu. l\1am 
31 lat (wzrost 170 cm). Bar­
d zo lubię dzieci. Poznam panią 
z j ednym dzieckiem; panią o 
średnie.i luh szczupłej sylwetce. 

Lech 

11 
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ZAGŁADA 

ZIEMIAN 
Z zainteresowaniem czyta­

łem cykl dr . Józefa Włodka 
„Zagłada ziemian" . Oczeki- · 
wałem na artykuł opisujący 
były czterechsetletni mają­
tek ziemski i dwór Zaręby 
Świechy. J est on własnością 
Wojciecha Puchała Mystkow­
skiego i jego żony Seweryny 
z domu Złotkowska-Mystkow­
skiej. 

W drugiej połowie ubie­
głego stulecia i pierw­
szym czterdziestoleciu obe­
cnego wieku majątkiem za­
rządzał Wojciech Puchała 
Mystkowski. W 1879 r. 
zmarła jego żona Seweryua. 
Po jego śmierci majątek prze­
jął jeden z synów, inż . Teodor 
Puchała Mystkowski. Ukoń­
czy ł dwa fakultety, pierw­
szy w Petersburgu, drugi we 
Francji na Sorbonie. Inży­
nier przez parę lat pracował 
w Grenoble. Po powrocie do 
kraju był dyrektorem naczel­
nym elektrowni w Pionkach . 
Małżonka Teodora, Barbara 
z domu Zielińska, pochodził a 
ze starej rodziny szlacheckiej 
z Inflant. Urodziła się w 1888 
r. w Rydze na Łotwie, a 
zmarła 20 kwietnia 1969 r . w 
Warszawie. 

Teodor w czasie wojny w 
1939 r . był majorem rezerwy. 
Zginął w obozie w Staro­
bielsku. Dowodem na pobyt 
w obozie był jedyny list, jaki 
otrzymała stamtąd jego żona. 

List ten został zniszczony w 
1945 r. podczas wypędzania 
jej z majątku. 

Lista strat ziemiaństwa w 
latach 1939-1945 i później 

do 1956 roku jest bardzo 
duża. Pisząc o tych ludziach 
podaję ich nazwiska panień­

skie, imiona rodziców, ich 
wykształcenie, zawód wyko­
nywany, stopnie wojskowe, 
naukowe, odznaczenia, na-

zwy majątków, ostatnie miej­
sca zamieszkania, okoliczno­
ści aresztowania, zaginięcia, 
śmierci. Najlepszym źródłem 
informacji o ziemianach by­
łyby księgi hipoteczne, ale 
one w znacznej części zo­
stały zniszczone. Oczywiście 
było to celowe. N a polecenie 
wojewódzkich i powiatowych 
urzędów bezpieczeństwa pa­
lono akta własności , plany 
majątków, księgi wieczys­
te. 

Aleksander Ryszard 
Puchała-Mystkowski 

Warszawa 
W DROGĘ 

W „Kontaktach" nr 26 
ukazała się recenzja książki 
Czesława Nicewicza pt . „Wo­
jewództwo łomżyńskie . Prze­
wodnik" . W pozycji tej 
opracowałam krótką historię 
Łomży (strony 23-28) . Recen­
zentem przewodnika był prof. 
dr hab. Adam Dobroński . 

Autor recenzji pisze, że 
przewodnik ,j est pierwszą 
tego typu publikacją o regio­
nie". W związku z tym wyja­
śniam, że w 1976 roku ukazał 
się przewodnik „Łomża i oko­
lice" , którego autorką byłam 
ja i pani Jadwiga Chętni­
kowa. Został on wydany przez 
KAW w nakładzie 20 tysięcy 
egzemplarzy (52 strony) . Za­
wierał plan Łomży, Nowo­
grodu, okolic Łomży w pro­
mieniu 20 km oraz kilka kolo­
rowych zdjęć . Nakład został 
szybko wyczerpany i prze­
wodnik wznowiono w 1979 
roku (ponownie 20 tys . egz.) . 

Zarówno pierwsze, jak i 
drugie wydanie przewodnika 
zostało opracowane na pod­
stawie własnych badań i po­
szukiwań terenowych autorek, 
oraz źródeł historycznych do­
tychczas nie wykorzystanych, 
a także cennych informacji i 
uzupełnień śp . prof. dr . hab. 
J erzego Wiśniewskiego. 

Donata Godlewska 
Łomża 

Od r edakcji: serdecznie 
przepraszamy obie Autorki 
pierwszego , jak się okazuje, 
przewodnika po Ziemi Łom­

żyńskiej za pominięcie ich 
dorobku oraz Czytelników za 
nieświadome wprowadzenie w 
b łąd . 

OCALIĆ 
OD ZAPOMNIENIA 
W związku z nadchodzą­

cym dniem 14 sierpnia, który 
był dniem święta 33 pułku 
piechoty w Łomży i do 1938 
roku był obchodzony bardzo 
uroczyście ze względu na bo-

haterskie walki 1920 roku , 
pragnę przypomnieć pewne 
fakty. 

W 1939 roku 33 p.p. wal­
czył również w obronie oj­
czyzny w Samodzielnej Gru­
pie „N arew". Nasi mężowie 
walczyli z przeważającą siłą 
niemiecką. Za ojczyznę płacili 
życiem i krwią. 

\V 1973 roku , staraniem 
ppłk dyp. Lucjana Stanka, 
w katedrze w Łomży została 
wmurowana tablica pamiąt­
kowa ku czci poległych żoł­
nierzy 33 p.p. Pułku Strzel­
ców Kurpiowskich. W uro­
czystości między innymi brali 
udział oficerowie i podofice­
rowie z rodzinami , ppłk dyp . 
Lucjan Stanek, pani Lenarto­
wicz. która uratowała sztan­
dar 33 p.p. 

Od momentu wmurowa­
nia tablicy, każdego roku 14 
sierpnia odbywała się w kate­
drze uroczysta msza święta . 

. Uczestniczyli w niej biorący 
udział w walkach 33 p.p. wraz 
z rodzinami . 

PSYCHOZA 
W związku z artyk I 

M .. ,,.., k. . u efll 
aru .1.oc ieJ „Psychoza" 

( „Kontakty" nr 24/91) d 
tyczącym reakcji dzieci o. 

k · 'b Po wy onanm pro tuberkuli 
wych w Wiejskim Ośrod~o. 
Zdrowia w Szczepankow· u 
t 1., . , Ie

1 o rzyma ismy wyJasnienie 
P ' z anstwowego Zakładu g· 

I· gieny w Warszawie: 
„Zakład Badania Sur01v' 

. S . k IC i zczep1one Państwowe 

~akładu. Hi.gieny uprzej~~ 
mformuJe, ze próbki rekla. 
mowanej serii Tuberkuliny 
RT-23 zostały przebadane. 
Stwierdzono, Że próbki te są 
j ałowe, nietoksyczne dla my. 
szy białych , a pH wynosi 7,4. 
Powyższe wyniki są zgodne 
z danymi cer tyfikatu wysta. 
wionego przez Statens Seru. 
minstitut, spełniają wymo~ 
normy i odpowiad'ają zalece­
niom SOZ. 

Podanych w ogłoszeniu od­
czynów nie wiążemy z jakir 
ścią preparatu. Od czasu do 
czasu obserwujemy podobne 
reakcj e u grupowo szczepiir 
nych dzieci różnymi prepara­
tami. 

Tuberkulina RT-23 serii 
GB/F 1266 produkcji Sta­
tens Seruminstitut (która 
była stosowana u dzieci 
w Szczepankowie - dop. 
red. ) nadaje się do stosowa­
nia" . 

czWART 

prog 
,,. domości : 
\! li • 

s.oo Dzień ~ 
9.10 Telefer~ 

1ooO Po ~z~~ 
1020 ,Ehta 

J
OO }.ktuah 

I d . 
11.00 Stu io 
1i1S Tel~X~ 
liJO Studio 
i;OO ,Murpl 
:~is Studio 
J50 Magaz) 
il.IS Do~ra1~ 
~05 ,Eht~ 
!150 Goście 
n10 Pegaz; 
pOS ,Murph 

(wersja 
pJO BBC -

Progi 
:SN - Head! 
p55; 
155 Powitar 
UO Język a 
UO ,W labi 
US Magazy 
HS Powitan 
oo Teleklin 

skiego; 
IJO ,Cudow 
~OO Progran 

„Pod 'V' 

serial fr1 
oo Magazy1 
JO „Antoni 

dok.; 
OO Studio E 

OO Ekspres 
JO Panoran 
45 Sport; 
55 Studio 1 

opow. F 
Iowa! si~ 

15 „Fama ': 

Z wielkim bólem stwier­
dzam, że pamiątkowa tablica 
zniknęła, a wraz z nią pamięć 
o bohaterach. Msza święta 

również przestała być odpra­
wiana. J eitem żoną oficera 33 
p.p. Czuję, że moim obowiąz­
kiem jest przypomnieć innym 
o bohaterstwie tamtych żoł­

nierzy. Pragnę, zresztą chyba 
nie tylko ja, by pamiątkowa 
tablica wróciła na swoje miej­
sce w katedrze. 

Prof. dr hab. Barbara 1nEK 

Czytelniczka z Łomży 
(nazwisko do wiadomości 

redakcj i) 

Reklama 
w 

„Kontaktach" 

- szybko 
- tanio 
- skutecznie 

18- 400 tomza, 
Al. Legionów 7 

tel. 42- 43, 42-44 
Proś p . Janinę 
GAWROŃSKĄ : 

doradzi, 
poinformuje 

Rymkiewicz 
kierownik Zakładu Badania 
Surowic i Szczepionek PZB 

w Warszawie 

~ I kolorowy album • pobytu rapieża „ naszym mieści• 

l do nabycia w kioskach, sklepach, placówkach pocztowych 
i redakcji „Kontaktów" 
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TELEWIZJA NA CALY TYDZ.IEŃ 
8.08 14.08.1991 

czWARTEK 
program I 

Wiadomości : 9.00, 19.30, 22.40; 
1.00 Dzień ~obry; 
gJO Teleferie; . . 

00 
p0 sześćdz1es1ątce; 

10,0 Elita" - serial USA; 
!O• " ś . 'D I 
100 

;.ktualno c1 e egazety; 
:i.OO studio Lato; 

1
1.15 Tel~xpress; 

fJO Studio Lato; 

1
;00 ,Mu~phy Brown" - serial USA; 

1
•25 Studio Lato; 

1~5o Magazyn Katolicki; 
tl.15 Dobranoc; . 
~.os ,Elita" - serial USA; 
nsO Goście A. Zarębskiego; 

n10 Pegaz; 
uos „Murphy Brown" - serial USA 

(wersja oryginalna); 
U30 BBC - World Service. 

Program II 
:NN - Headline News: 8 .00 , 10.00, 
U55; 

55 Powitanie; 
UO Język angielski; 
UO ,W labiryncie" - serial TP· 
!Jl Magazyn TV Śniadaniowej; 
W Powitanie; 
100 Teleklinika dr A . Kaszpirow-

skiego; 
130 „Cudowne lata" - seri a l USA· 
\00 Program lokalny; ' 

„Pod wspólnym dachem" -
serial franc.; 

OO Magazyn „102"; 
30 ,Antoni Wasilewski" - film 

dok.; 
OO Studio Sport; 
OO Ekspres reporterów; 
JO Panorama dnia; 
.!5 Sport; 
15 Studio Teatralne „Dwójki" : wg 

opow. F. Verneta - „Rozregu­
lował się czas" ; 

15 „Fama '91" - rep. 

IĄTEK 

Program I 
Młomości : 9.00, 19 .30, 22.50· 
IJO Dzień dobry ; ' 
IO Teleferie· 
~ Szkoła dla rodziców· 
lS ,Janosik" - serial TP· 
O Aktualności Telegaze~y· 

OO Studio Lato· ' 
IS Teleexpress.' 
')) Studio Lat~· 
oo ' ,Murphy Brown" - serial USA· 
l5 Studio Lato· ' 
15 R.eAex · ' 
IJO ' Express gospodarczy· 
15 Dobranoc- ' 
% . ' 

,Miasteczko Twin Peaks" · 
IS Studio Młodych · ' 
lO Zespól z · " ' d . )) s· " apis prze stawia ... ; 
IO iódemka w „Jedynce" ; 
!O ,Domino Blue One" - recital · 

,Murphy Brown" ( .' . - wersja 
oryginalna) · 

IO BBC - Wo:ld Service. 

Program II 
' - Headline News· 8 OO 10 OO S; •• , • , 

15 Powitanie· 
IO J ' 
!O ęzyk a.ngielski ; 
J.I MW labiryncie" - serial TP; 
IO S ag~zyn TV Śniadaniowej · 

tud10 Miody h z C ' 

SOBOTA 

. Program I 
Wiadomości : 9.00 , 19.30, 22.25; 
7 .55 Program dnia; 
8 .00 W sobotę rano; 
8 .35 Ziarno; 
9.10 Teleferie· 

10.25 Na zdro~ie · 
10.45 Pieśń i poe~ja powstania war­

szawskiego; 
11.10 
11.40 
12.00 
12.20 

TV koncert życzeń· 
Zielona linia· ' . ' 
„Zy~" :- mag. ekologiczny; 
„W 1m1ę przetrwania własnego 
gatunku" - filmy dok .; 

13.25 Siódemka w „Jedynce"; 
14 .15 Wielki sport; 
15 .45 Telefoniada· 
16.30 Opoka; ' 
16.45 Rock-express; 
17.15 Teleexpress; 
17 .35 Klub dobrej książki ; 
18.00 „Powrót do marzeń" _ film 

dok.; 
18.25 
18.55 
19.15 
20.05 

Butik ; 
Z kamerą wśród zwierząt ; 
Dobranoc; 
„Dwulicowa kobieta" - kome­
dia USA; 

21.40 Studio Młodych; 
22.05 Sportowa sobota· 
22.45 Tina Turner w B'arcelonie· 
23.45 „MacGyver" - serial USA'. 

Program II 
CNN - Headline News: 8 .00 , 10.00; 
7 .25 Kaliber '9 1 · 
7 .55 Powitanie· ' 
8 .10 „Kapitan 'Planeta i Planeta-

rianie" - serial anim · 
8 .35 Magazyn TV Śniada~iowej · 
9.15 Tygiel; ' 
9.50 Studio Młodych ; 

10.15 Magazyn TV Śniadaniowej ; 
10.40 „Bolesne dojrzewanie Adriana 

Mole'a" - lat 13" ; 
11 .05 Tacy sami; 
11 .25 „Dookoła świata" ; 
11.55 Magazyn żeglarski; 
12.25 Krystyna Prońko· 

13.25 Zwierzęta świata;' 
13.55 VI gdańskie spotkania gitarzy­

stów; 
14 .25 
14 .55 
15 .05 

Ze wszystkich stron; 
Program dnia; 
„Ojciec święty na Jasnej Górze 
'1987" - film dok .; 

15.30 „Pan wzywał milordzie?" -
serial ang.; · 

16.20 Teatr TV: „Ja" - poezje M. 
Pawlikowskiej ; 

17.00 Punkt widzenia - Bis· 
17.30 Wzrockowa lista przebojów· 
18.00 Program lokalny; ' 
18.30 „Lubomski nareszcie" - reci-

tal; 
19.10 „Policjanci z Utrechu" - rep · 
19.30 G aleria 38 milionów· " 
20.00 W . Małcużyński ~ Ostatni 

romantyk fortepienu ; 
20.40 Male formy grafiki - Lódź 

1991; 
21.00 
21.30 
21.45 
22.00 
22.05 

„Hale i Pace"; 
Panorama dnia; 
Bez znieczulenia; 
Akat~s.t ku czci Bogurodzicy; 
„Lepiej późno niż wcale" -
magazyn, w tym CNN. 

NIEDZIELA 

Program I 

13.50 Zwierzęta różnych kontynen-
tów; 

14.30 Pieprz i wanilia; 
15.10 Telewizjer; 
15.30 W staryn kinie: „Miast o chłop­

ców" - film USA· 
17.15 Teleexpress; ' 
17.35 Z archiwum Teatru TV: M . 

Pawlikowska-Jasnorzewska 
Rezerwat" · 

19.00 Wieczorynk~; 
20.05 „I<im jest ten chłopak" - serial 

franc.; 
21.00 Studio Młodych; 
21.25 Piosenki z kabaretu O . Lipiń­

skiej; 
22.50 7 dni - świat · 

23.20 Sportowa niedziela. 

Program II 
CNN - Headline News: 10.00, 0 .05; 
8 .20 Przegląd tygodnia - (dla nie­

słyszących) ; 

8 .35 „I<im jest ten chłopak" - (dla 
niesłyszących) ; 

9.50 Program dnia; 
10.10 Jutro poniedziałek; 
10.30 Program lokalny ; 
11 .00 „Wybrańcy Melpomeny" ; 
11 .30 Moda w Dwójce"· 
11.50 Zbliżeni a:· czyli t~ i owo 0 

fillfiie; 
12.30 Express Dimanche; 
12.45 Gość „Dwójki"; 
13.00 100 pytań do ... ; 
13.50 „Przyłbice i kaptury" - serial 

TP; 
14.55 „Przecież to znamy" - Dwo-

rzak ; 
15.10 Studio Sport; 
15.30 Muzyczna antena 5 · 
15.55 Podróże w czasie i ~rzestrzeni · 
16.55 Program dnia; ' 
17.00 St udio Sport ; 
17.30 Bliżej świata; 
18.30 Uśmiech z Galicji; 
19.00 Wydarzenie tygodnia; 
19 .30 Galeria Dwójki" · 
20.00 Przeboj~·B . Kacz~ńskiego; 
21.00 „Skrzypek" we Wrocławiu · 
21 .30 Panorama dnia· ' 
21.45 „Syn Gwiazdy' Porannej" 

film USA; 
23.10 Pies czyli kot; 
23.20 Rozmowy bez sekretów. 

PONIEDZIAŁEK 

Program I 
Wiadomości: 19.30, 22.45; 
16.55 Aktu.alności Telegazety; 
17.00 Studio Lato; 
17.15 Teleexpress; 
17.30 Studio Lato· 
18.00 „Murphy Br~wn" - serial USA· 
18.25 Studio Lato; ' 
18.35 Fo rum '91 · 
19.15 Dobranoc.' 
20 .05 Teatr TV~ M. Schisgal - N 

" 0-
wojorczycy" ; 

21.50 Studio Młodych; 

22.15 Recital White Heart · 
23.05 Forum '91 · ' 
23.25 „Murphy 'Brown" - (wersja 

oryginalna) ; 
23.50 BBC - Wodd Service. 

Program II 
16.45 Powitanie; 
17.00 Zwierzęta wokół nas· 

WTOREK 

Program I 
Wiadomości : 9.00 , 19.35, 22.40; 
8 .00 Dzień dobry; 
9.05 Teleferie; 
9.35 „Przygody M isia. Ruxpina"; 
9 .55 IV pielgrzymka papieża Jana 

P awia II; 
10 .30 To się może przygać; 

10.55 „Dobry wojak Szwejk" - film 
czechosl.; 

12.40 Aktualności Telegazety; 
16.55 Prngram dnia; 
17.00 Teleexpress; 
17.15 IV pielgrzymka papieża Jane. 

Pawia II; 
19.30 Dobranoc; 
20.05 „Ziemia obiecana" - serial T P · 
21.05 Studio Młodych, ' 
21 .30 Express gospodarczy; 
22 .00 Telemuzak; 
23 .00 BBC - World Service. 

Program II 
CNN - Headline News: 
23.15; 
7.55 Powitanie; 
8 .10 Język angielski ; 

8.00, 10.00, 

8.40 „W labiryncie" - serial T::>; 
9 .35 Magazyn TV Śniadaniowej; 

16.45 Powitanie; 
17.00 „Na morskim szlaku"; 
17.30 „Cudowne lata" - serial USA· 
18.00 Program lokalny ; ' 
18.30 Yury Boukefl' w F ilharmonii 

18.50 
19 .30 
20.00 
20 .30 
21.00 
21 .30 
21.45 
21.55 

N arodowej; 
Seans filmowy; 
„Z ziemi polskiej" - film dok .; 
Festiwal Teatru Ulicznego; 
„Spirituals Singers Band"; 
Teatr , czyli świat.; 
Panorama dnia; 
Sport; 
„Dolina szczęścia" - film TP. 

ŚRODA 

Program I 
Wiadomości : 8.45, 19.00, 23 10; 
8.30 Przyjemne z pożytecznym· 
8 .55 Teleferie; ' 
9.20 „Safari" - serial czechosl · 
9.50 Reportaż z \Va.dowie· ., 

10.00 Msza święta przed 'kościołem 
św . P iotra; 

12.30 „Dynastia" - serial USA· 
13.20 Aktualności Telegazety; ' 
16.55 Program dnia; 
17.00 Teleexp1·ess ; 
17.20 IV pie lgrzymka papieża Jana 

Pawia II ; 
18 ·00 „Murphy Brown" - serial USA· 
18.25 Rozmowa z R zecznikiem Pra~ 

Obywate lskich · 
18.45 Dobranoc ; ' 
19.30 IV pielgrzymka papieża Jana 

Pawia II; 
22 .00 „Dynastia" - se r ial USA· 
23 .55 M h B ' " u~p y rown" - (wersja 

oryginalna); 
24.00 BBC - World Service. 

Progra1n II 
C NN - Headline News: 8 .00, 10.00, 
23.40; 
7.55 
8 .10 
8 .40 
9 .35 

P owitanie; 
Język a ngie lski ; 
„W labiryncie" - serial TP· 
M agazyn TV Śniadaniowej: 
Powitanie; ' 
Ekostres ; 

chowy · c zęsto-
----·•łS p . ' owi tanie· Wiadomości : 19.30, 22.30; 

7.55 Program dnia; 

17.30 „Cudowne Iata" - s~rial USA· 
18.00 Program lokalny; ' 
18.30 Przegląd kronik filmowych · 
19.00 Ojczyzna - Polszczyzna· ' 
19.15 Za kierownicą; ' 

16.45 
17.00 
17.30 
18 .00 
18.30 
19.00 
19 .30 
20 .00 
21.00 
21.30 
21.45 
22 .00 
22 .55 

„Cudowne lata" - serial USA· 
Program lokalny ; ' 
„M .A .S .H ." - se rial USA· 
Rebusy; ' 

IO ,Jest ' . . . 
JO Cu em zdrów 1 zyję" _ rep.; 
~ p" downe lata" - serial USA· 

rogra . ' 
JO Pan m regionalny; 
IS orama dnia· 

Sport· ' is . ' ,Nie iaw . . , . sze musi byc kawior" 
'" serial niem . " Ob „ 
IO p razy, słowa dźwięki · 
•• rogram dnia.' ' 
" N ' " oc i anteną 5" . 

:y 

rych 

8 .00 Kraj za miastem; 
8 .20 Od niedzieli do niedzieli · 
9 .00 I<ino Teleferii· ' 

10 .30 Przygody rośl,in; 
11 .00 Notowania· 
11 .25 Ściśle jawn'e; 
11 .50 TV koncert życzeń; 
12 .20 Circom Regional prezentuje „. ; 
12.50 Magazyn Morze" · 
13 .10 Alfabet k~~ediantÓw; 

19.25 Zapraszamy do „Dwójki"; 
19.30 Polskie koncerty skrzypcowe· 
20.00 Pól godziny „Nowoczesności:' . 
20.30 „Reduta"; ' 
21.30 Panorama dnia· 
21.45 Sport; ' 
21.55 „W krainie ułudy" _ film 

niem .; 
23.30 Studio im. A . Munka: 

wannie" · 
24.00 CNN - Headline News. 

„w 

Wieczory Chopinowskie; 
„Dorastanie" - se rial TP : 
Na pograniczu trzepotu; 
Panorama dnia· 
A . Makowicz g;a G erschwina· 
Studio Sport; ' 
Tele wizja nocą. 
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"STOWARZYSZENIE" 
ZAKŁAD 

DOSKONALENIA 
ZAWODOWEGO 

W ŁOMlY. 

uprzejmie informuje iż prowadzi nabór na 
następujące rodzaje kursów zawodowych, 
zarówno dla młodzieży jak i osób dorosłych: 

- krawiectwo damsk ie lekkie - 3 letnie, 
- fryzjerstwo damsk ie - 3 letnie, 
- samochodowe kat. "B", 
- spawania elektrycznego i gazowego, 
- mechaniki pojazdowej, 
- elektromechaniki, 
- palaczy centralnego ogrzewania, 
- kierowców wózków akumulatorowych i spalinowych, 
- k ierownika małej gastronomii, 
- tokarz, murarz, stolarz, 
- pedagogiczne i języków obcych, 
- sekretarka, asystentka szefa, 
- bankowość i zarządzanie, 
- akw izytora handlowego, 
- agent - sprzedawca 
oraz inne zgodnie z zainteresowaniami. 

INfORMACJI UDZIELAJĄ I ZAPISY PRZYJMUJĄ 
OSRODKI KSZTAŁCENIA ZAWODOWEGO W: 

• ŁOMŻY ul. Gietczyńska 11, tel. 23-45 i 64-21, 
•GRAJEWIE ul. Kilińskiego 12. tel. 20-23, 
•KOLNIE ul. Księcia Janusza 20, tel. 27-68, 
•WYSOKIEM MAZOWIECKIEM ul. Ogrodowa 35, tel. 26-74, 
•ZAMBROWIE ul. Plac Sikorskiego 6, tel. 42-11, 
•CIECHANOWCU ul. 1-szej Armii Wojska Polskiego 17, tel. 153. 

PONADTO OFERUJE DO SPRZEDAŻY: 
- spawarki transformatorowe - napięcie zasilania 380V lub 220V 
(elektroda spawania" 3,25) - cena 1.310 tys. zł. 

- silniki elektryczne 3 fazo'J'i0 - moc 7,5 kW - cena 1.700 tys. zł. 
- przewody i kable elektryczne, 
- artykuły papiernicze i szkolne, 
- śruby i nakrętki. 

ORAZ WYKONUJE: 
- usługi elektromechaniczne: przezwajanie silników elektrycznych 

koszt przezwojenia silnika o mocy 5,5 Wt/ - 350 tys. zł. 
- naprawy rozruszników, prądnic i alternatorów samochodowych, 
- usługi ślusarskie - spawalnicze i tokarskie. 

WYŻEJ WYMIENIONE USŁUGI PRZYJMUJE: 
o Warsztat ZOZ w ŁOMŻY 

ul. Krzywe Koto 9, tel. 37-11 
lub 56-36, 

o Warsztat ZOZ w KOLNIE 
ul. Księcia Janusza 40, 
tel. 28-20 lub 28-54. ' 

Sprzedaż w/w artykułów 
prowadzą sklepy firmowe 
"ELSTAL" w: 
- ŁOMŻY ul. Giełczyńska 11 
- KOLNIE ul. Księcia Janusza 20 

- ZAPRASZAMY -

NAJTAŃSZE 
WINA I PIWO 

PHU HURTOWNIA 
YIMAR" 

" 

k-172 

18-400 Łomża, ul. Poznańska 148 B 
tel. 51-72, fax 169-547 

K-923 

ŁOM2YŃSKIE PRZEDSIĘBIOR'5TWO 
BUDOWLANE 

W ŁOM2Y 

ogłasza przetarg nieograniczony 
na sprzedaż niżej wymienionych środków 
trwałych: 

Nr. Nazwa urządzenia szt/nr Cena 
1. Przecinarka uniwersalna 2884 10 mln 

2. Spawarka w irowa 3523 2mln 

3. Gilotyna do łamania eternitu 3717 8mln 

4. Wyżłobi arka 3080 5mln 

5. Prasa stolarska 2874 1,5 mln 

6. Sprężarka WAN-ES 3521 4,5mln ,, 

7. Zbiorniki 20 + do cementu 6 5 mln/1 szt 

8. Betoniarka BW 150 MB 4839 2mln 

9 . Podajnik do betoru 3164 12 mln 

10. Maszty reflektorowe 2 

11. Betonomieszarka Jelczbet 2962 30mln 

12. Żurawie samochodowe ŻS-4 2 15 i 25 mln 

13. Wołga 3645 15 mln 

14. Tarpan 2 

15. Żuk 2 10 i 8 mln 

16. Nysa 3560 10 mln 

17. Star 28 Pogot. Techn. 3276 15 mln 

18. Toedolt 3687 17 mln 

19. Teodolt 41269 3 mln 

20. Pionownik optyczny 3485 5mln 

Przetarg odbędzie się 22 sierpnia 1991 r. 
o godz. 10.00 w stołówce Zakładu Transportu 
ŁPB ul. Gwardii Ludowej 7. W/w środki trwale 
można oglądać w dniach 19, 20, 21 sierpnia 
1991 r. w godz. 9 .00-10.00. 

poz. 1-2 - Ślusarnia 
poz. 3-6 - Stolarnia 
poz. 7-10 - Baza Sprzętu 
poz. 11-16 - Transport 

Wszystkie obiekty na ul. Gwardii Ludowej 7. 
poz. 17-19 - Dział Wykonawstwa ŁPB. 

Wadium 10 proc. ceny wywoławczej należy 
wpłacić do godz. 9.00 w dniu przetargu 
w kasie ŁPB ul. Nowogrodzka 1. 
Zastrzegamy sobie prawo częściowego lub 
całkowitego unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn. 
W przypadku niesprzedania urządzeń w 
I przetargu, o godz. 12.00 przeprowadzony 
zostanie li przetarg. 

0głas 
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2. Fiat "F 
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p.Z. ,,MONDEX„ w CZERWONYM 
k./Kolna woj. Łomża, tel. 26-4 7 

ogłasza przetarg nieograniczony na sprzedaż: 
i.Star "29" cena wywoławcza - 7.000.000 zł 

2
. fiat "Picap" 1500 - 6 .000.000 zł 

3. polonez - 15.000.000 zł 

4. opel Kadet - 15.000.000 zł 

5. t.ada - 7.000.000 zł 
6. przyczepa samoch. - 1.500.000 zł 

1. ponadto ogłasza się na przetarg szeroki asortyment 
iraszyn stolarskich prod. niemieckiej i włoskiej (tokarki, 
1rezarki, szlifierki, pilarki itd.> 
eeny wywoławcze - od 2.000.000 - 10.000.000 zł za szt. 

t 'f 'f 'ł' 'ł'y'?' '?' 'I" '?' '?'y'?'y'?' :f. :f.Y. 
,' :r.'9'.Y.'9'.Y.Y. 

:\- :r.'9'.Y.'9'.Y.YY.Y. 
~Y.'t:r.'9'.Y.'9'.Y.Y„.,. ;r. 

r.'9'.Y.'9'.Y.'9'.Y.Y„ „ ;r. 
:t'.~Y.'9'.Y.'9'.-r.\ ;r. 

· ~Y.'9'.'f.Y'?'Y_:'ł" ' ;r. 
"'Y_:'ł" -· ;r. 

pOLSKIE ;r. 
TOWARZYSTWO ;r. 
TlRYSTYCZNO- ;. 
KRAJOZNAWCZE ;r. 
w Łomży ;r. ;r. 
ogłasza przetarg r.Y. 

na dzierżawę lokalu r.-r. 
podpiwniczonego ~~ 
z przeznaczeniem r.-r. 

ra sklep lub hurtownię r.-r. 
przy ul. Wojska ~~ 

Polskiego 1, r.-r. 
o powierzchni 80 mkw.~~ 
Cena wywoławcza - ~-r. 
50.000 zł za 1 m kw. r.Y. 

Przetarg odbędzie się ~~ 
w dniu 16 sierpnia ~Y. 

1991 r. o godz. 11.00 ~~ 
w lokalu. ~-r. 

Wadium w wysokości ,-r. 
10 proc. ceny :~ 

wywoławczej należy :-r. 
wpłacić do kasy do ,-r. 

dnia 15 sierpnia 1991 r. ;. 

ŁOMŻYŃSKA 
CENTRALA 

MATERIAŁÓW 
BUDOWLANYCH 

W ŁOMŻY 
ogłasza przetarg 

na wykonanie 
przebudowy 
i modernizacji 
budynku 
administracyjnego. 

Informacje dotyczące 
zakresu robót można 
uzyskać w siedzibie 
zakładu przy ulicy 
Al. Legionów 120, 
telefon: 169-779. 

K-17S 

---'~~ 
HURTOWNIA f 

„llALEX - BJS" ~ • ~. . 
/1 ············"! :······························· '~.,, A < ~„„„„.„_o'icrujc: l -MY~ 

~ ... , ...... ,~ _,; l 
włoskie rajstopy, pończochy oraz bieliznę damską. ~ 

ZAPRASZAMY ~ 
codziennie w godz. 9.00 - 17.00 ~ 

06-100 PUŁTUSK ul. Kościuszki 39 ( · w~ 
- do godz. 17.00, tel. 29-53 
- po godz. 17.00, tel. 43-89. ~ • 

K-918 ~ 
~li'l//.W/87/Q////HQ)'H)'/)')'hY#mmn-n~h/M"?/h"h')'P)'/H//PHd//H//)'//H)"/fl"/iWHHHh'.<'hY)'///HH2'-A»...-u 

FIRMA SPRZEDA NIEMIECKIE MASZYNY , 
MASARSKIE: . 

• Nadziewarki próżniowe 
• Nadziewarki ..J :VEMAG" 
• Kostkownice " 
• Skórowaczki 
•inne 

8 . Suszarnia do drewna szt. 3, 
Cena wywoławcza - 15.000.000 zł za szt. 
9. Maszyny kuśnierskie i krawieckie prod. niemieckiej, 

włoskiej i polskiej, szt. 20 
Cena wywołĘłwcza - 2.500.000 zł za szt. 
10. Tarcica, galanteria z drewna i skóry, 
Cena wywoławcza 1 m3 - 600.000 zł 
11. Wyposażenie biura <meble, radia, telewizory, te lex itd.> I 
Przetarg odbędzie się w dniu 12 sierpnia 1991 r. o gcdz. 
11.00 w biurze "Mondexu" w C7-erwónym k./Kolna. 

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w 
wysokości 10 proc. ceny wywoławczej do dnia przetargu w 
biurze "Mondexu" w Czerwonym. 
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania I 
przyczyn. ~ 

ŁOMŻYŃSKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO 

"NAREW" 
W ŁOMŻY 

ogłasza przetarg ofertowy 
na wydzierżawienie stołówki zakładowej. 

W SKŁAD OBIEKTU WCHODZĄ: 
- najwictksza w Łomży sala konsumpcyjna, 
- bufet przy sali konsumpcyjnej, 
- 2 bufety na terenie zakładu, 
- zaplecze kuchenne z kompletnym wyposażeniem, 
- zaplecze magazynowe z kompletnym wyposażeniem. 

~mlSSi~~~·(®(<S~~~~~-~.~~~~~~~~~ 

OKAZJA! -.„ 
Pilnie sprzedam nowy dom w lesie koło~'t} 

Miastkowa. /·':'l 

Posesja 86 arów - przepływa rzeka Ruź. 
. W pobliżu - Narew. 

ŁOMZA, "TYTAN", ul. Polowa 45, tel. 
64-78, 169-915. 

CEGŁĘ CERAMICZNĄ 
PEŁNĄ l DZIURAWKĘ 
Oferuje producent -

CEGIELNIA 
W MĄTWICY 

gm. Nowogród, tel. Łomża 
17-65-21 

UWAGA! do 31sierpnia1991 r. 
sprzedaż z bonifikatą 10 %. 
CENY CEGŁY: 900 zł/szt. 

i 720 zł/szt 

K-910 

"' NAGROBKI z kamienia i lastryka 

SPRZEDAŻ 
lWĘGLA, 
lKOKSU, 
lWAPNA, 
lCEMENTU, 
lCEGŁY, 
lctcrnitu, 
lmal izolacyjnych. 

Ceny konkurencyjne. 
Możliwość dowozu do 

30 km od Łomży. 
SKR Piątnica, tel. 62-10 

Łomża. 

"' POSADZKI schody parapety z k · · · · · • PŁYTKI . dzk . am1enia I moza1k1 marmurowej 
i barwio~a owe (25x25 oraz sześcioboczne) lastrykowe szare 

"' SŁl.FKJ balustradowe 
ŁOMżA, UL ZAWADZKA 30, TEL 46-54. 

K-909-0 

f 



...... 

0~99-UC>'ZC> 

1l<~S-Z'-A 

--· 1 Gaz<?ta ____ __ ____ 
-N~ - tA10 199• RO( 

1001DZl[CI 
NA WAUACJACł-1 
Dzieci Pono Pre24denłC\ NIJPOCZ(/l.la{q . I 
"' IJraiu -----.-- -- -­- --- --- ---- --
-- -- ----- - - -

I 

• ~~wittie - j 1 
-- ---- ~ ----- I --- ~ - ----=--=--= -_ 31 
---- D - - - s:: 

6 

1 

~POGOOA Z /Vll tNNA 

~ 

~ 

i 
· ~-r ~ -..:::::::i -
::::=:i - ' 
~ 

-

I 

I J 

<SI> 

~ 
(/) 
".1 
o 
s: 
6 
f 
o 

1 2 3 r 
< 5 6 7 8 9 10 . 

li 12 13 

14 

15 16 17 18 

r9 20 21 12"J 23 

24 25 

26 27 

:tU 29 30 31 32 33 

34 135 36 137 38 

. 139 .40 

41 

43 

POZIO M O: 5} znana polska aktorka 
filmowa okresu międzywojennego, 12} spo­
sób rozmnażania się drożdży, 14} znoszenie 
prteśladowań, 15} wyk onuj e części form 
odlewniczych, 16} miasto w belgijskiej 
F landrii, 19} solenizant z 10 l istopada, 20} 
romanista polski , au tor podręczników ję­
zyka francuskjego, 23} najdłuższy dopływ 
Warty, 24} urządzenie górnicze, 25} zu­
chwalec, 26} pinakiel , 27} bylina lecznicza 
i ozdobn a z rodziny liliowatych, 28} trąbka 
myśliwska, 33} pogoda, 34} w porzekadle 
kojarzy się z nosem, 36} zamienił ją stry­
jek w porzekadle, 39) gramatyk rzymski i 
n auczyciel retoryki z IV w., 40) pustynny 
ama.ijadzki zamek obronny z VII wieku w 
pobliżu Ammanii , 41) amok, 42) dodatek, 
załącznik, 43) ma własne koryto, 44) piła 
tarczowa. 

PIONOWO: 1) pomieszczenie na 
dworcu, 2) odczuwanie głodu, 3) narzędzie 

~2 

44 

-
rolnicze, 4) lina lub pręt do podtrzymy­
wania masztu z boku, 5) zbiórka zwierząt, 
6) grzyb pasożytniczy, 7) specjalny wątek 
run owy, 8) p isarz rosyjski (1865-1942), 9) 
„dziennikarski" ptak, 10) nauka o budowie 
i dziejach Ziemi, 11) świerk dla górala, 
13) autor dramatu „Pociąg pancerny Nr 
14-69", 17) posążek, 18) głos męski, 21) 
ateński retor i pisarz mów sądowych (ok . 
4-15-380 p .n.e.), 22) przedstawiciel grupy 
plemion Indian Ameryki Pn., 29) słynna 
włoska drużyna piłkarska, 30) achtel, a le 
bardziej swojsko, 31) krakowski klub spo­
rtowy, 32) bylina śródziemnomorska, 35) 
płyn używany do rysowania diagramów 
krzyżówki, 37) z podgrupy lantanowców, 
38) słynny germanista duński. (HCL) 

Rozwiązanie pr-Osimy nadsyłać w ciągu 
7 clni od daty ukazania się „Kontaktów" 
(18-400 Łomża, Al. Legionów 7). 

NAGRODY: 

500000 zł 
oraz 

10 książek 

ROZWIĄZANIE KRZYlÓWEK 
Z NR 29 

KRZYŻÓWKA NR 1 
P O ZIOM O: skr011 , t rama, Alor , bielak, limak, „Kleka", 

amanat, iron , tan , t rak t., start, piana, but, lala, sknera, 
arama, Sarat, Kamena, Newa, amant , ka tar. 

PION OWO: salat, klim a t, Roman, O ran, t ik , relik t , 
alert , Mako, akant , katta, t rans , Araks, Siamen , murawa , 
klaka, pla n;iaJ beret, t ata r , Aram , Nana, „Ant". 

KRZYZOWKA N R 2 
POZIOMO: P ortos, skop, przekonanie, Erie, merla, 

dzie1i1 szyk, kontynuacj a, rzeż, tyrada. 
PIONOWO: Popiel , rozwiązanie, orka , kanalizacj a , 

pies, knieć, redyk, okrasa, Ikar, luty. 
Nagrody wylosowali: ANDRZEJ GRODZKI z Łomży 

(500 tys.), RYSZARDA KROPIJ?LOWSKA z G ra­
j ewa (300 tys.) i LUCJ AN W IKI.JNSKI z Białegostoku 
(200 tys.). 

Pani HALINA PURWIN , sprzedawczyni z kiosku 
przy ulicy Bernatowicza w Łomży, w którym zdobywca I 
nagrody nabył „Kontakty" , otrzyma nagrodę w wysokości 
100 tys. złotych . 

Serdecznie gratulujemy. Po odbiór nagród zapraszam y 
do redakcji . 

100000 ZŁ DLA SPRZEDAWCY 
„KONTAKTÓW" 

U waga Czytelnicy! Przy przysyłaniu rozwiązań krzyżó­
wek prosimy o podanie numeru kiosk u, sklepu , bądź innego 
punktu, w którym został nabyty egzemplarz „Kontaktów". 
Sprzedawca, który miał tak szczęśliwą r~kę, że jego klient 
a nasz czytelnik wylosował główną wygraną, otrz~'ma 
nagrodę w wysokości 100 tys. zł. 

~~ KONSZACHTY ~ -1\{tJ~&f iłł~łiiJ-"_~~- 1KONSZAC.HTV --·--- -
I 

„ i 
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